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Pierwszy dzień obrad:

W Konferencja W ciew ótts PPS
Wczoraj rano  w  Ratuszu Kraków, wyoli władz partyjnych z przew. W. Orkiestra kolejarzy ■ odegrała hym: 
ijm W Sali posiedzeń Miejskiej Ra, K PPS fAW rnncł Hlr Flmłin^rAnn *1 li . nom A nw  : P.serwrtiw SistnnztjlT**skim w  sali posiedzeń Miejskiej Ra, 

dy Narodowej rozpoczęła się I II  Wo. 
jewódzka Konferencja PPS. W kon, 
ferencji wzięli udział przewodniczą, 
cy Rady naczelnej PPS. tow. wice, 
marszałek Stanisław  Szwalbe prze, 
wodnicżący CiKfW m in. Iow. Osóbka,
Morawski, sekretarz generalny CKW 

. tow. prem ier Józef Cyrankiewicz, 
w iceprzewodniczący CKW min. tow.
Kazimierz Rusinek, I I  sekretarz GKW 
tow. Reczek Włodzimierz, I II  sekre, 
tarz CKW tow. Tadeusz Ćwik min. 
tow. Jan Stańczyk, sekretarz Organi, 
zacji Narodów Zjednoczonych i 
członek Komisji politycznej CKW po 
seł tow. Lucjan Motyka. W  konferen, 
cji wzięli również udział przedstawi, 
ciele WK PPS Katowice z Lszym 
sekretarzem WK tow. Sieradzkim na 
czele, oraz przedstawiciele WK Kie, władz partii

K. PPS tow. posł. d r Drobneretm j li, 
cznię zebrani delegaci powiatów w o, 
jęwództwa krakowskiego. Wojewódz 
kie Komitety, które nie mogły przy, 
słać swych przedstawicieli nadesłały WK PPS poseł tow. d r Bolesław D ro,

wach tow. dr Drobner podkreślił 
w ie lk ii liczebny rozwój partii na te , 
renie województwa krakowskiego — 
który zadokumentowało przed

narodowy j ,,Czerwony Sztandar*1

Otwarcie Konferencji
Konferencję zagaił przewodniczący dawnym czasem wręczenie prze:

telegramy gratulacyjne.
Wejście przedstawicieli naczelnych

bner wyrażając radość, że III Woje, 
wódzką Konferencję zaszczycili swą

Rezolucja III Konferencji Wojewódzkiej
i i i  Konferencja Wojewódzka PPS w Krakowie stwierdza z ra­

dością po wysłuchaniu referatów przedstawicieli CKW , że ich 
wywody ilustrujące linię polityczną C K W  całkowicie odpowia­
dają poglądom zebranych delegatów.

Wojewódzka Konferencja wzywa wszystkich towarzyszy do 
wytężonej pracy w  kierunku zwiększenia dyscypliny partyj­
nej, pogłębienia świadomości socjalistycznej oraz kontynuowa­
nia wysiłków ku usprawnieniu działania umowy o jednolitym  
froncie PPS i PPR w terenie.

Icek:ego, przedstawiciele  m iejsco, przywitane gorącymi oklaskami.
salę obrad zostało obecnością najwyżsi dostojnicy pań ,

stwowi i partyjni. W dalszych sło ,

Przemótvien'e tow, min. Osóbki-Morawskiego

PPS pracuje dla Połs ii
w oparciu o pełne zaufanie mas robotniczych

Minęła druga rocznica od 
czema najhardziej krw aw ej w dzie, 
jaćh wojny światowej. Wszystkie na 
rody zmęczone są wojną i pragną po, 
koju. pokoju możliwie długotrwałe, 
go. Wiemy, że choć rokowania poko, 
jowe idą me łatwo — wojny znowu 
wkrótce nie będzie, bo być nie może' 
bo żaden rząd, choćby najbardziej 
wojowniczy, nie zdołałby obecni.R po 
derwać do wojny swego narodu.

To jednak, co nas może najbardziej poważ: 
napawać smutkiem »i niepokojem na skutki, 
przyszłość, to po  pierwsze zbyt małe "

zakoń, szewizmem", za • którym bezpośred, dzy tymi narodami i pogłębiające się 
nio jdą ustawy antyrobotnicze. usta, śli-sunki współżycia między nimi są 
wy antystrajkowe.'obniżki realnych -bardzo dodatnim czynnikiem budowa 
płac robotniczych ilp. Ten punkt jest nia europejskiego i światowego po.- 
szczególnie ważny, jeśli zważyć, że bni"
mocarstwo amerykańskie sięga swob 
mi wpływami politycznyjni i gospo. 
darczo finansowymi- do v«szystk:cli sunkó’ 
niemal zakątków świata, a na przy, 
kładzie Chin, G recji.i.Turcji jego po,

koju.
Ruch robotniczy — socjalistyczny 

' komunistyczny w  kształtowaniu sio 
' ' powojennej Europy odigry.

tow. prem iera 60.000,sięcznej legity. 
macji członkowskiej.

Zaznaczając wzrost partii mówca 
podkreślił z naciskiem że szeregi PPS 
rosną dzisiaj nie przez napływ  ka, 
rierowiczów którzy nie mają czego w 
niej szukać ale dzięki temu, że PPS 
jest ,.instrumentem bojowym polskiej 
klasy robotniczej".

Otwierając obrady tow. d r Drób, 
ner powitał przedstawiciela PPR I 
sekretarza KW tow. Strzeleckiego, 
przedstawiciela ,,Rundu“ przew odni, 
czącego Wojew. Komitetu łów . Ryin, 
pla, oraz przedstawicieli OKZZ.

Do prezydium Konferencji powoła, 
ni zostali: przewodniczący Rady Na, 
czelnej wice ,  marszałek tow. Szwal, 
be. przewodniczący CKW min. tow. 
Osóbka.Morawski, sekretarz generał, 
ny CKW prem ier tow. Cyrankiewicz, 
tow. min. Stańczyk, tow. min. Rusi, 
nek oraz tow. tow. Ćwik. Reczek, 
wojewoda krakowski d r Pasenkie, 
lyicz. wice prezydent miasta Nowie, 
ka, Packan, Jedynak, Broroboszcz, 
Zawadzki. Kowalczyk i starosta K ra, 
wczyk.. ,

Przemówienia powitalne
Następnie zabrał głos przedstaw i, 

ciel KW PPR tow. Strzelecki,?, w ita , 
odegrać może wielką rolę i to  ją-c w  imieniu KW PPR zebranych i 

tyle poprzez teoretyczne dyśkus, podkreślając, że jedność działania
stawa i działalność pociąga za sobą je międzynarodówki, ile  przez bez, bratnich partii PPS i PfPR umożliwi- 

.......................................... pośrednie kierowanie- i kształtowa, ___

D rug im  zapa lnym  ognisk iem  r e a k ,
wniknięcie w  sprawę zbrodni niemie cyjnyni i antypókojowym to Hiszpa. liwościach pracy i  osiągnięciach —  
ckich i faszystowskich przez nio, nia gen. Franco — k tó rą , oszczędza chu Yobołniczego jest jego, droga do 

' " '....się przez państwa anglosaskie w  imię socjalizmu. Fale rewolucyjne - i rządycarstwa anglo.saskie, po drugie ------------- „ .  .
ja w n ian ie  s ię  ju ż  dz isia j g ro źn y c h  s i ł  . ro zg ry w ek , m ię d zy n a ro d o w y c h  i cie.

ych interesów imperialistyczna, 
kapitalistycznych.

__ T rze c im  n iebezpieczny
N arody  a ng lo sask ie  w  p rz e c iw s ta ,  t 0 r u c h  d e  gau low sk i w e  F ra n c ji

w ie n iu  d o  Z w iązku  R adzieck iego . P o l żyw cem  p rzy p o m in a ją cy  pó łfaszysto . 
s iu  i  in n y c h  n a ro d ó w , oku p o w an y c h  w sk i ru c h  p iłsudczykow sko  6anacyj= 
przez  N iem ców  —  nie  z e tknę ły  s ię  ny . C zw artym  p u n k te m  szczególn  i 
tak  oko  w  oko  ze z b rodn iczą  d z ia ła ł, n iebezpiecznym  m ogą s ia ć  się znow u

reakcyjno kapitalistycznych, pragną, 
cych zagrozić pokójowi w  przyszłoś.

. narodów ła utrwalenie władfcy,- przeprowadlze 
Bardzo ważkim czynnikiem w  jnoż nie wielkich reform, pokonanie w ie, 

Iu trudności w  odbudowie i organi, 
zowaniu państwa. Kończąc tow. 
Strzelecki złożył życzenia pomyśl, 
nych obrad, wznosząc okrzyk

so c ja lis tycznę  b y w ały  ju ż  n ie ra z  
d e n , a p ra w ie , zaw sze^ o d p ły w a ły
przegrywały stawki, niosły za sobą cze^  Polskiej P artii Socjalistycznej, 

punktem fale reakcyjne i rządy reakcyjne. —
Były te  rządy na niewłaściwych dro, 
gach do Socjalizmu

Wytyczne dróg do socjalizmu
J a k ie c echy  c h a rak te ry s ty cz n e  w in. ■ ■■ . okec.

Po odegraniu przez orkiestrę .,Mię» 
dzynarodówki" tow. Rympel przew. 
Wojew. Komitetu .,Bundiu" złożył w  
imieniu ,,Bundiu" serdeczne pozdro, 
wienia i życzenia pomyślnych rezul,nością faszystów niemieckich, m e Niemcy, odrodzone na rozgrywkach ny mieć drogi do socjalizmu w uu tu , . . .  . „ .. _____ . .

poznały na własnym doświadczeniu politycznych mocarstw  i na obronie nylu powojennym okresie, który nie tatów konferencji, zaznaczają^ współ
............................ ........................................................ "— i-apitału w  odznaczał się zbytnią rewolucyjnoś, > rią więź PPS z socjalistyczną prgani,

cią. W ydaje się, ■że następujące: zacją żydowskiego proletariatu  ,.Bun
M tiiBisr .rrioPBątoi-ski. | j  m a s .e rp w la  z a taze  i
2) jednolity fron t i  i • ’ . , . . . .
3) dobre stosunki z mocarstwami, maszerować będzie z towarzyszami 

które popierają szczerze rozwój soc, PPS.owcami ramię przy ramieniu.
f ^ i a t  i3!!?!111- . , ■ W .im ieniu OKZZ zabrał głos tow.

zbrodn i ośw ięcim sk ich  czy  m a jd a n , o raz  e k sp lo atac ji obcego k a p ita łu  
k o w y c i r i  d la tego  z b y ł lekko  p rze ch o  n iem ieck im  przem yśle , 
dzą do  p o rzą d k u  dziennego  n a d  ty m i S łow em , n ie  b r a k  ju ż  n a  świ-ecie 
zagadn ien iam i, go tow e  ju ż  d z iś  za-po, w  d w a  la ta  d o p ie ro  po m in ionej w oj 
inn ą ć  o ty c h  zb ro d n ia ch . Ba —  ja k b y  p ie  n o w y ch  o b jaw ów  w zn iesien ia  s ię  
n a  iro n ię  losu  litu ją  s ię  racze j w ię ce j fa li  r e a k cy jn e j i  ogn isk  n iepokoju , 
nad .biednym** n a ro d e m  n iem ieck im . W  ty c h  w a ru n k a c h  u c h ro n ić  ś w ia t 
k tó ry  p rze ży w a  zaw in io n e  p rze z  s ie , p rze d  n o w ą  w o jn ą  i b u d o w ać  pokój 
bie trudnośc i po w o je n n e, an iże li n a d  w in n y  z a ró w n o  w szys tk ie  n a ro d y  m i cja. zaw dzięczając  
innym i n a ro d a m i, a  p rzede  w sz y s t,  łu ją ce  pokó j i n ie  za in te reso w a n e  w  u trw a le n ie  ty m  tr

Taką drogę obrała polska rewolu.

kim nad naszym narodem, który u , wojnie pctprzez Organizację Naro, 
tracił najwięcej ze swego potencjału dów Zjednoczonych, a w  szczególno, 
ludzkiego i gospodarczego i k tóry , w y ści przez ze&PrtyJyoh jia ro d ó w  
cierpiał najwięcej.

Ogniska światowego niepokoju
Wzrost s ił reakcyjnych odczuwa 

się zwłaszcza w  trzech państwach : 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, gdzie widać to nie tylko

Statter, podkreślając; że PPS była dla 
związkowców zawsze awangardą — 

Bez um iaru reformatorskiego byłoby ’ wiodąc ich do walki o praw a dla 
nam trudno osiągnąć takie zdobycze j w jata p racy. w  imieniu OKZZ tow.

soi p i i c ,  ijy,* - jak osiągnęliśmy, bez jednolitego tro n  ,  , . ___ . . , __ , • . _ .
związane głębszymi wspólnymi in te , tu utrzymanie władzy ludowej było, . red- Statter złozjł serdeczne życzenia
resanii i więzami, tak np. jak zespół by niemożliwe, tak jak nie by łaby , aby konferencja pogłębiła i u trw ali,
narodów słowiańskich oraz św iato, jeszcze możliwa rewolucja w  Polsce ; }a jednolity front św iata pracy. Po
w y ruch robotniczy i  socjal:srty,V7nv i . - 2 ..

Nowe granice Polski
Nosya granica- Polski i całego ze, 

mnłii o i-zwlfAw &łn-winń'<Łk,o.h na Nv-

w a s * ,  « .  “ i  p a r ' a
wej i stałej pomocy pod różnymi po , j Socjalistycznej, rządu i władz naczel, 
' ‘-• auli Związku Radzieckiego. _ Ale ; nych partii popłynęły dźwięki Hym.

S b T S w a c h ’ mężów spohi' na rodów “słowiańskich na' N y, byłoby zwężaniem wartości sojuszu ; nu Narodowego i „Czerwonego Sztan 
oncjainycn wysiąpiein Orii-zn i Bałtyku refor polsko radzieckiego, gdyby go tylko i . . .

Z przed Sojn-y hasłem walki ..z bo i. py. usunięcie wielu zadrażnień mię, (Dalszy cji zakończono.
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Przemówienie
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Sojusz ten jesł dla nas niezawodną 
gwarancją obrony interesów Polski 
na terenie międzynarodowym. regu. 
lówanyoh dziś głównie przez mocar, 
stwa światowe oraz gwarancją bezi 
pieczeflstwa na przyszłość 'i trw ało, 
ści naszych granic na Nysie Łiiżyc. 
kiej, Odrzg i Bałtyku.

Położenie partii socjalistycznych
W  realizacji programu robotnicze, 

go partie socjalistyczne odgrywają 
swoją rolę w  zależności od swojej po 
stawy bojowej i  taktycznej. Im  ta 
postawa jest słuszniejsza i taktyka 
lepsza —  tym większy jest wkład w 
rzeczywistość. Trzeba stwierdzić, że 
położenie ruchu socjaliistyczfiego w  
Europie jest bardziej słożone, aniżeli 
komunistycznego. Partie komunisty, 
rzńe okazały się bardziej elastyczne 
od socjalistycznych. Te ostatnie tru . 
dniej i wolniej przechodzą procesy 
niezbędnych przeobrażeń, zwłaszcza 
taktycznych.

Jeśliby np. wziąć za typowe przy, 
kłady postawę i  osiągnięcia socjalis. 
tocznych partii w  Polaoe, Czeobosło. 
wacji- we Francji, Włoszech. Bułga. 
r ii i Niemczech to okaźe się, że poi. 
ski i czechosłowacki przykład jes1 
chyba najbardziej praw idłowy i sto. 
szny. Polska i  Czechosłowacka P a rli*  
Socjalistyczna stanęły na stanowisku’ 
które cechują:

a) jednolitość.

I I I  K o n fe re n c ja  W o je w ó d zk a  P P S
Obrady popołudniowe

Po przerwie obiadowej obra'dy zosta­
ły wznowione, Część popołudniowa wy­
pełniona^ została dyskusją nad refera­
tami przewodniczącego i sekretarza ge­
neralnego CKW. Jako pierwszy zabrał 
glos przęw. MK Kraków — tow. Zy­
gmunt Bocian, który stwierdził, że treść 
wygłoszonych referatów wyjaśniła sze­
reg zagadnień taktycznych i zdecydowa­
nie potwierdziła jednolitofrontową linię 
PPS.' Mówca 1 poruszył poza- tym spra­
wę stosunków'międzypartyjnych na te­
renie związków zawodowych, oraz 
sprawę obrony roli Rad Zakładowych 
w całokształcie życia państwowego.

Tow. Ziffer podkreślił z naciskiem 
jedność Partii, skupiającej się okoto 
wytyczonej, zdecydowanie jednolitó- 
Irantow ej taktyki w ładz naczelnych 
Partii. Konsekwencja w  przeprowadze­
niu tej linii jest w arunkiem  powodze­
nia polityki PPS.

Owacyjnie w itany tow. min. Stańczyk 
zajął się w swoim dłuższym przemó­
wieniu głównie zagadnieniami polityki 
międzynarodowej. Przem iany wewnętrz­
ne w: Stanach Zjednoczonych na tle  od­
w rotu dokonanego przez T rum ana w 
stosunku do reform atorskich działalno­
ści Roosevella, są  jednym  z  momentów 
zwiększania się nacisku imperialistycz­
nego kapitału na ośrodki demokratycz­
ne. Realizm polityki polskiej, opierają­
cy się o zwartość wewnętrzną państw a 
ludowego jest gwarancją naszej pozycji 
w światowym układzie sił.

Tow. poset Kowalczyk, wspominając 
o znaczeniu jedności związków zawodo 
wyeh dla całego ruchu robotniczego, 
podkreślił, że wpływ PPS w związkach 
zawodowych' zależy w znacznej mierze 

'o d • w artości osobistej działaczy socjali­
stycznych w związkach. Obowiązkiem 

• działaczy lycli jest kierowanie się inte­
resem rzetelnie pojętym mas pracu ją­
cych, interesem polskiej klasy robot­
niczej.

Dyskusja nad referatami
Tow. W ilkoń zaznaczył potrzebę od­

działywania PPS na terenie wsi. O za­
gadnieniach codziennej p raktyki fron­
tu  jednolitego, jako  istotnej zasady 
działania obydwu partii robotniczych, 
w skazując na owocne przykłady dobrze 
Rozum ianej w spółpracy dolnych ogniw 
obydwu partii robotniczych — mówi­
ła Iow. Helena Ciepielowa. Tow. red.

tow. min. Osóbki-Morawskiego
b) równorzędnpść.
c) jednolity front.
Poza tym rozpatrując pewne różni­

ce między PPS, a Socjalistyczną Par 
tią Czechosłowacji należy znowu za. 
uważyć. że te góżnice, dziś już zresz. 
tą wyrównane, wyszły znowu na ko­
rzyść stanowiska PPS. O ile bowieói 
Czechosłowacka Partia Socjalistycz. 
na ni<. rozwijała zrazu swej działał, 
ności na terenie całego państwa (w  
Słowacji nie miała do niedawna w ła . 
snej organizacji), o tyle PPS działa, 
ła i  diziała od samego początku w  ska, 
li całego kraju. Dalej o ile  Czecho, 
słowacka Partia Socjalistyczna do 
niedawna nie miała oddzielnej w ła . 
snej młodzieży, o tyle PPS od same, 
go początku miała własną młodzież 
o wyraźnym poza tym obliczu socja­
listycznym. Żaden bowiem ruch so. 
ojalistyczny nie może się rozwijać, 
jeśli nie będzie mieć narybku mło­
dzieżowego.

Jeśli chodzi już o inne, partie so. 
cjali-styczne. to  działały one nieco 
odmienne.

Sytuacja we Francji
W e Francji socjaliści i  komuniści 

nie stworzyli dobrze działającego je . 
dnoliiego frontu, przy czym w  partii 
socjalistycznej działają wyraźnie 2 
nurty: jeden ciąży więcej ku jednoli, 
temu frontowi, drugi bardziej k*u pra. 
wicy. N urt prawicowy dotychczas 
brał górę nad lewicowym, .sądzę, że

Statter podkreślił ważność uzgodnienia 
wewnętrznego szczerej postaw y wszyst­
kich PPS-owców wobec sojuszu z b rat­
nią PPR. Tow. poseł, Żarek podkreślił 
konieczność prowadzenia ostrej walki 
z wszelkimi objaw am i sekciarstw a na 
terenie równorzędnych, współrządzą­
cych partii robotniczych. Zasłużony 
działacz tow. Jedynak z Wieliczki w 
przemówieniu swoim w yraził troskę o 
spraw y narodow e n a  terenie  Śląska 
Górnego w  związku z udziałem ' w ru­
chu robotniczym elementów, co do któ 
rych  mogłyby istnieć wątpliwości z tę ­
go punktu-w idzenia. Tow. Jan  Rejman 
poruszył sprawę praktyki fron tu  jedno­
litego na terenie krakow skim , wskazu­
jąc  na znaczenie rzeczowej I  zdecydc 
w anej postaw y zasadniczej dla dobra 
te j praktyki.1 Ponadto w dyskusji żabie 
rali glos tow. tow. Ziemichód, Krygier, 
Jezierski, Sit, Holzer, Słysz, Peller i 
Szyndler. ,

Jako ' jeden z ostatnich zabrał w dy­
skusji glos I sekretarz WK tow. Józef 
Machno, który  nawiązując do głosu 
przedmówców, omówił raz jeszcze za­
gadnienie fron tu  jednolitego. Tow. Ma- 
clino wskazał na konieczność uw aża­
nia, aby drobne zadrażnienia między 
partiam i nie urastały  do rozmiarów 
zasadniczych spraw. Samo życie nasu­
wa, pewne trudności i życie normuje 
proces ich rozwiązywania. W zględy 
personalne nie powinny w żadnym wy­
padku stanowić przeszkody w dobrej 
praktyce frontu jednolitego, który  ja ­
ko koncepcja będąca w znacznej mie­
rze własnością socjalistów polskich winna 
być w pełni i szczerze realizowana przez 
wszystkie zdyscyplinowane organizacje 
partyjne.

Przewodniczący WK poseł tow. dr 
Bolesław Drobner w swoim dłuższym 
przemówieniu zwrócił uwagę na zważ­
ność dysputo wanycli zagadnień, doty­
czących w spółpracy obydwu partii ro ­
botniczych. Tow. Drobner przypomniał, 
że organizacja krakow ska posiada w 
Polsce jedne z najpiękniejszych trady­
cji wspólnej walki całego mętni robot­
niczego w ramach frontu jednolitego i 
to jeszcze w ciężkim okresie przedwo­
jennym. Na lic toczącej Się obecnie 
dyskusji m iędzypartyjnej mówca, po­
wołując się na słowa referentów, 
stwierdz.il, że w chwili obecnej brak

nie tyle z przewagi wpływów praw i, 
cowych w partii w  ogóle. i le poprzez 
przewagę starych przywódców par. 
tyjnych. Na kongresie wprawdzie 
zwyciężył kierunek lewicowy, ale w 
praktyce prawicowi przywódcy w y . 
kasują nadal swoje przeważające 
wpływy.

Być może, że w  postępowaniu 
francuskich socjalistów działa w  du, 
żym stopniu nie tylko niezbyt rady, 
kalne pod względem społecznym obli­
cze. ale także w dużym stopniu wzglę, 
dy taktyczne, nie mniej jednak ujem, 
ne skutki takiej taktyki są aż nadto 
widoczne.

Wzdraganie się socjalistów przed 
jednolitym frontem z komunistami 
francuskimi i kokietowanie tym sa, 
mysn elementów mieszczańskich nie 
przysparza Francuskiej P artii Socja. 
listycznej siły i wpływów. Obserwo. 
waliśmy bowiem stały j bardzo po . 
ważny spadek głosów socjalistów 
przy licznych w  tym kraju wyborach. 
Zupełnym krachem jednak socjalis. 
lów we Francji byłoby organizacyj. 
ne rozbicie, o którym ostatnio także 
się m ówi.

Taktyka Socjalistycznej Partii Frań  
cuskiej nie zahamowała takżte wipły, 
wów prawicowych. Wobec słabości 
rządów w e Francji, nie posiadających 
mocnego trzonu, którym mógłby być 
tam' z powodzeniem jednolity front 
klasy robotniczej i wobec ciągłej

4 (Dalszy ciąg na str. 3)

jest jeszcze warunków dla pełnego zje(J 
noczenia obydwu partii robotniczych.

Jako ostatni zabrał glos ir  dyskusji 
sekretarz CKW tow . poseł Tadeusz 
Ćwik, który  zaczął od podkreślenia ser 
decznych związków łączących większość 
członków CKW z Krakowem. Mówca 
ostrzegł przed źle rozumianą praktyką 
jednolitego frontu, pojm ow aną niekiedy 
w Krakowie tylko jako pewien m anew r 
taktyczny. Linią CKW nie opiera się 
ną żadnych natchnieniach, jest jedynie 
wynikiem analizy obiektyw nej rzeczy­
wistości, analizy dróg rozwojowych pot 
skiego socjalizmu,, którego sita opiera 
sięx na  wierze w słuszność program u i 
stosowanych metod.

Odpowiedzi prelegentów
Na zakończenie tej części obrad za­

brali w odpowiedzi raz jeszcze, glos' o- 
bydw aj • rerefenci. Tow. min. Osóbka- 
Morawski omówi! w yczerpująco więk­
szość poruszonych w dyskusji zagad­
nień, podkreślając konieczność 'oparcia 
zasadniczej linii p a rty jnej na właściwie 
pojętych i jednoznacznie in terpretow a­
nych decyzjach władz naczelnych. Na 
dolegliwości codziennej p raktyki poli­
tycznej istnieją lekarstw a i środki, k tó­
re powinny być z pożytkiem stosowane. 
Jedność wew nętrzha partii i konsekwen 
c ja ” w realizowaniu linii zasadniczej są 
w arunkiem jej pozycji na terepie m chu 
robotniczego, je j pozycji w Państwie. 
Sekretarz generalny CKW tow . premier 
Józef Cyrankiewicz określił zasadnicze 
stanowisko w dyskusji o bieżących pro 
bleinach teoretycznych ruchu  robotni­
czego. Zagadhienie na dziś to sprawa 
realizowania, zgodnie z ostatnim i dy ­
rektyw ami Centr. Kom. Wykonawczego 
dobrej praktyki frontu jednolitego. Za­
gadnienie jedności organicznej ruchu 
może być cii najw yżej traktow ane ja ­
ko oddalone w czasie zagadnienie teo­
retyczne. Linia CKW jest linią całej 
partii, posiadającej własne,, w yraźne d- 
blicze ideologiczne. Partia zdyscyplino­
wana, zdyscyplinowana PPS, jest przo­
downiczką polskich mas pracujących.

Następnie . przewodniczący Iow. d r 
Drobner odczytał rezolucję, (podaną na 
str. 1-ej), która została jednogłośnie 
przyjęta przez zebranych. Obrady za­
kończono , odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru".

Telegramy

Zmiany w departamencie stanu 
USA

NÓWY JORK, 19. ó. (Reuter). P o  dy­
misji Achesona przewiduje się w  w a­
szyngtońskich kołach politycznych us­
tąpienie Bradena, zastępcy sekretarza 
stanu  dla spraw  A meryki Łacińskiej. 
Równocześnie nastąpić ma dymisja am ­
basadora Stanów Zjednoczonych w Ar­
gentynie, Messerschmidta.

Na miejsce B radena zostanie praw do­
podobnie m ianow any Bedell Smith, — 
obecny am basador Stanów Zjednoczo­
nych w Moskwię. Nie jest wykluczone, 
że wyższe stanow isko w departamencie 
stanu  otrzym a również b. zastępca Cor- 
della . Hula, Sum m er Welles.

Powodem . tych zm ian jest różnica 
zdań, jaka  wyłoniła się ostatnio w d e ­
partam encie stanu  w sprawie stosunku 
USA do rządu Perona.

Byrnes przemawia
WASZYNGTON, 19. 6. (PAP)'. Były 

sekretarz stanu Byrnes wygłosił prze­
mówienie, poświęcone sytuacji między­
narodowej. Wyraził on praekonanie, że 
w obecnych warunkach jest możliwe 
zawarcie pokoju i utrwalenie go.

Mówca podkreślił, że żadne państwo 
nie może dyktować warunków pokoju. 
Rządy muszą prowadzić rokowania na 
warunkach zupełnej równości.

Jedynie w ten eposób będzie można 
powziąć decyzję 1 osiągnąć porozumie­
nie, które będzie stanowiło fundament 
pokoju.

Nitłi zadowolony
RZYM  19. 5. (A F I). Francesco N it, 

ti, któremu prezydent de Nioola po, 
wierzył misję utworzenia gabSnetu- 
oświadczył w  niedzielę, że zadowo, 
lony jest z rozmów, jakie przeprowa, 
dził z przywódcami głównych partii 
politycznych /WToclt N itti podkre,. 

ślił, żg zmierza do utworzenia rządu* 
w którym byliby reprezentowani ko, 
muniści, socjaliści chrześcijańscy, 
demokraci, mniejsze ugrupowania u , 
miarkowane oraz przedstawiciela kół 
niezależnych.

W Palestynie
LONDYN 19. 5. (Reuter). Prasa do. 

nosi, że. żydowska organizacja bojo, 
wa w  Palestynie zgodziła się na za. 
wieszenie broni, jeśli władz® b ry ly j, 
skie nie będą kontynuowały akcji) 

skierowanej przeciwko nielegalnym  
rąnigrantom żydowskimi Deklaracja 
podkreśla, że jeśli rząd ' palestyński 
nie pr.zyjiinie powyższego warunku  
walka trwać będzie nadal niezależnie 
od wyniku badań komisji ONZ.

Oświadczenie min. Marshalla
WASZYNGTON, 19. 5. (Reuter). Mi­

nister M arshall ośwjadczyl w .pariamen 
ta n ie j kom isji spraw  - zagranicznych, iż 
Stany Zjednoczone nie mogą ogrąpi- 
czyć się do stanow iska negatywnego w 
dziedzinie propagandy. Jego zdaniem - 
audycje radiow e w rodzaju  „głosu Anie 
ryki" stanow ią najlepszy środek poin­
form owania św iata o prawdziwych in­
tencjach Stanów Zjednoczonych.

Lot badawczy uczonych 
radzieckich

MOSKWA 19. 5. (PAP). Wczoraj 
nad ranem wystartowały, ż, central, 
nego obserwatorium aerologicznego 
w Moskwie d'ó dłuższego lotu badaw, 
czego 2 bufony zaopatrzono w  p rzy ,, 
rządy do badania energii promieni 
słonecznych i notujące temperaturę 
i ciśnienie powietrza.

Na balonach łych znajdują się uczę, 
ni, którzy przeprowadzą badania 
podczas lotu. •

stwierdz.il
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Z dnia
HeN H itler!

W Neumunster zdarzył się ostatnio 
ciekawy wypadek. Kilku młodych Niem 
ców stanęło przed sądem j 
wchodząc do ratusza pozdrowili urzęd­
ników dawnym powitaniem hitlerowskim 
„Heil Hitler". .

Na zapytanie sędziego, jaki był po­
wód takiego powitania, młodzi oskarżę- 

odpowiedziełi, ie  w ratuszu pracują 
dalszym ciągu dawni funkcjonariu- 
hitlerowscy, którzy nie zapomnieli 

dawnych zwyczajów, a poniewał zacho­
wali również nazistowskie przekonania 
wobec tego w pełni zasługują na takie 
wiaSnie pozdrowienie.

Sąd po zbadaniu całej sprawy ustalił, 
:c w istocie jest to prawdą i urzędnicy 
:i rzeczywiście nie zmienili metod po­
stępowania wobec łudnoSci, co sędzia 
bardzo pięknie okreSłiłi „nie umieją się 
pozbyć cięłam przeszloSci".

Bardzo to trafne okreSłenie — nie u- 
mieją. I  Świadczy rzeczywiście o tym, 

„sprawiedliwość* sędziego nie miała 
ju ł prawie ładnych granic.

Bo nie trzeba daleko szukać, ażeby 
znaleźć tysiące podobnych przykładów, 
tysiące podobnych sytuacji na terenach 
okupowanych Niemiec. Na kąłdym kro­
ku napotyka etę na tę samą „nieumie­
jętność* pozbycia się ciężaru przeszło­
ści. I wszystko jest tak samo, jak było 
parę lat temu. Zmieniła się tylko firma, 
zmieniły się szyldy Świeżo pomalowane 
łatwo schodzącą farbą.

Ludzie pozostali ef sami. Ci sami hi­
tlerowcy ,którzy napcłntałi Świat Woła- 

o „Lebensraum*, cl sami hitlerow­
cy, którzy zamienili Niemcy na kuźnię, 
produkującą broń przeciw całej Euro­
pie, ci sami hitlerowcy dzisiaj zajmują 

-.elne stanowiska w przemySle, ad­
ministracji i kierują . polityką niemie­
cką.

Niedługo pewnie zejdzie farba, którą 
pokryte są brązowe plamy na Niem- 

ech. Zejdzie pod wpływem „łez współ­
czucia" i litoSci zachodnich „opieku­
nów".

A litoSci tej nie można się dziwić.
Trudno być surowym sędzią dla i 

izczęSliwego przestępcy, który nie 
nie" zrzucić ciężaru przeszloSci.

KART.

Przemówienie tow. min. Osóbki-Morawskiego
(Dalszy ciąg ze słr. 2) 

chwiejności i zgniłych kompromisów socjalistycznego, 
zaczyn® tam nawet podnosić głowę
połfaszystowski ruch gen. de Gani,

O sprawiedliwą amnestię 
w Grecji

ATENY, 19. .5. (Reuter). W piątek, 
dnia 16 bm. ambasador Sianów Zjedno-

dzynarodowego ruchu robotniczego i  Związek Radziecki nic miałby zau, 
• "  ■ fania np. do Polski peeselowskiej. że

me miałby zaufania tlo naszej demo,
' kracji w której dwie partię robotni, 
cze nie- znajdują wspólnego, języka. 
Czy możnaby się temu dziwić, że. w  
takich -warunkach Związek Radziec, 
ki nie'm iałby zaufania do Polski?

, -  Sądzę, że w  naszych .polskich wa=
to także t ó e  m S Z ’  frontu osłatote ruch socjalistyczny rifnkach rtie j.fSi źle, że względy w ie l

7v®J..^5y.Ly__?eT,?EaczSIlie’ "'ęsłyęhanie. Włoski ruch_ socjalisty, polityki i  racji sianu przyśpie.

We Włoszech
Włochy. Jednolita socjalistyczna

i gen.

.S^dzę, że jednolity front We F rań , 
ch byłby możliwy i  bardzo celowy,
lS S c a ™ r t v ^ iiałn i ! 0P o ^ - 1m & a R o ^ r n; “ tle“p ^ k t y £ ' ' j ; d n i l i ^  
tr S  frontu osłabiło nich socjalistyczny

albowiem Komunistyczna Partia Frań  
cuska ma do nas najbardziej -prawi, 

4 życzliwy stosunek. Nam Pe,
czny jeśli me zostanie uzdrowiony — szaja^proces rozumienia naszych ży. 
czekają go perspektywy bułgarskiego wolnych in.teresó-’ .

To, że PPS rozumie polską rację
stanu, winno być gwarancją dla PPR, 
że jednolity front dla nas to nie żą, 
den ..dopust boży*1, ani przemijający 
kapry®, ale słuszna i  jedyna koncep. 
cja polityczna.

A Co może być gwarancją dla PPS? 
Nam wystarczy dobra praktyka je , 
loliltofrontowa i  równorzędność w 

prawach i obowiązkach PPS,owca z 
PPRtjOwcem. Nie może być gorszych 
i lepszych. Wszyscy jesteśmy sobie 
"ówn'i wobec pojmowania zasad de, 

pracy

B W ? W  S t ®

t S S S J T O E l H t t i S  to A  togo. ( ,  b ato rsk ie  „ IffP S " odo. 

robotniczymi. PPS stoi na stanowi, lakże nip « j wlec£  n .„  s , , , , .
sku przywrócenia należytych praw r,,chowi socjalistycznemu rozbi, lNaln wystarczy dobra praktyka
radom zakładowym, ruchowi zawo, c;e -wewnętrzne Dobrze, że polski dnolitofrontowa i  równorzędność J o w ^ w S T ^ ^ ^ l n r  » ^ S l S “ ń y ^ ó ^ y ł  ze?wym ’ — —  —

H ta ?  £ s , * - j e S  ? a S o X c b  . D .ięki po.

i. zwłasz.

PPS ma zaufanie do mas 
robotniczych

PPS chce budować demokrację lu , równanie 
dową na dolnych organizacjach ro. ’
botniozych. i ludowych. PPS ma peł. 
ne zaufanie do mas robotniczych i 
chłopskich, a  te masy także mają za,

----- nemu zjednoczeniu nie tylko le,
czynny szybko bolesne rany okresu równi wobec pojmowania zas 
rozbicia, ale stajemy się z dnia na JiokracjJ,. służby społecznej i
dzieńzcoraz większą siłą i  to wbrew dla Polski. Nie może być pierwszej 
pozorom, pomimo niepopularnośoi C2y  drugiej brygady, sądzimy ludzż 
jednolitego frontu z PPR, a przez po, PQ ich pracy i  ich aktualnym stano, 

. Francją czy Włochami wisku, a sędzią najlepszym niech bę,
dą masy robotnicze i chłopskie, kto, 
re zadecydować w inny przy wyibo, 

Ta flłehnika n r  a w d a n rze n ik n e ła  iciż pach do Rad'Zakładowych, do Z w iąz, , „ t ó S Ł S S S n K i S  k ó y  Z a ^ d m w c h . d„ S z t a b u ,  do

właśnie między innymi na skutek 
działania tego jednolitego frontu.

ufanie do PPS. Okres nierozumienia naszej partii, czego dowodem jest nie 
przeobrażeń społeczno^politycznycli udana warcholska próba rozbicia na.

do najszerszych mas członkowskich ^ w ^ w y r n p a o  opoiazieim, ao naszeiloartii/ow flo dowodea, i . . .  „ie

stanowiisku integralnej demokracji 
Zygmunta Żuławskiego, a le sądzę, że 
po wyborach 19 stycznia możemy już 
z pełnym zaufaniem odnieść się do 
mas lodowych.

Problemem wewnętrznym w  Pol, 
sce o największym ciężarze gatunko, 
wym  jest obecnie sprawa jednolitego 
frontu. Dbać o jego spoistość i  córaz 
•większą wartość, wymiatać połowi,

. . . . czność i zakłamanie, klajstrowanie i
Pozostaje nam jeszcze przeanalizo, ganicznej jedności się udał. Istnieją przykładanie plasterków na ropiejące 

wame i  porównanie naszej polskiej nadal dwie partie socjalistyczne: so, wrzody, usuwać nieufność i  t .-zw .
próbanii cjalno,demokratyczna i  zjednoczoną/ wzajemne ,,kiwanie" —  oto najpih  

niejsze i  najważniejsze zadanie.
T u . się nie da nikogo oszukać, tu 

,.kiwanie" się nie opłaca. Trzeba, aby 
to takżfe dobrze -uświadomili sobie 
wszyscy ci, co przychodzą do na, 
szych szeregów w  nadziei na sprę^,

... __wadzenie partii na peeselowskie ma,dałoby jeszcze mniej mz w Niem. nowCe ,vaiki .  pprczech. Połączone tak partie PPR i PPS nowCe ' valKl z XX K-

Polsce minął, nastąpił już głęboki szej partii przez tak nie dawno jesz,
przełom psychiczny w  masach. Trze, 
ba nam teraz utrwalać władzę ludo, 
wą poprzez te masy i  uzdrawiać i u, 
Iepszać nasze życie poprzez wysiłek 
i wkład szerokich mas.

cze popularnego działacza jak Z y . 
gmunt Żuławski. Za Żuławskim nie 
stanął dosłownie nikt. Pozostał ęn 
sam jeden jak palec. Zbudował sobie, 
jak to trafnie ocenił tow. dr. D ro ,

Ale wróćmy znowu do analizy m ię, bner, trumnę za życia.

Analiza polskiego jednolitego fron tu

drogi jednolitofrontowej _ „ ______  ________ .____ _____  .  _______...
niemieckimi dążącymi już dzisiaj do przy czym nie możnaby powiedzieć, 
organicznej jedności ruchu robotni, że ta pierwsza jest słaba a. druga zbyt 
czego, zwłaszcza, że dziś się o tym potężna. Nie wiele się zmieniło poza 
dużo mówi po wystąpieniu l=szo ma, . • . •
jowym tow. wicepremiera Gomułki.
Należy nam spojrzeć na to zagadnie, 
nie zarówno z punktu widzenia jed'= 
ności ruchu robotniczego, jak j z pun, 
ktu  widzenia idei bloków demokra, 
tycznych i frontów narodowych.. .. .  _____  ______dałyby w  rezultacie rozdwojenie ru ,

Należy też wziąć pod uwagę różn i, chu socjalistycznego i jego wielkie 
cę warunków dla tego eksperymentu osłabienie oraz nieznaczne powdęk.

Polsce i w  Niemczech. Oczy wiście, 
i w  Niemczech byłoby o wiele ła t, 
lej o tę realizację niż w  Polsce. N a , 

ród niemiecki jest bardziej zd'ysćypli. 
nowany i łatwiej przyjmuje hasła czy narodowej 
rozkazy. Poza tym idea ta zrodziłą ' ' 
się pod okupacją w  strefie sowiec, . . . .  ..
kiej i życzliwie została oceniona PPS. któreby nie 

^p rzez  przedstawicieli Związku Ra=

-pływów PPR pod postacią , 
nowej zjednoczonej partii.

Zamiast zyskać na, wzmocnieniu

PPS jest potężną siłą polityczną 
w Polsce

I  na zakończenie rozwianie pew, 
nyoh plotek i  pewnych złudzeń. Mó, 

grupach w  naszej partii, oblokn dem okratycznej i  jedności rzekomej jej n ie je d n o lR o ś c it?  p. 
narodowej -  stracilibyśmy wiele, Parlia n,;ls.za jest partią masową -t 

jdyz niewątpliwie stracilibyśmy mokfaityezną i  nie krępuje swych 
wspólny język z tymj^ elementami członków w  wewnętrznych wypowie,

rstąpiły do zjedno, 
czonej partii. A przecież zagadnienie

dzieckiego w  tej strefie, co również rozszerzania zasięgu bloku demokra.
nie jest bez znaczenia. tycznego i  frontu narodowego :

dziach indywidualnych, ale mogę z 
tego miejsca zapewnić zarówno na, 
szych przeciwników jak i  przyjaciół, 
że partia nasza obecnie jak rzadko

w  M s o e  w ś rtij y o « « o  M r o ił l  pm stafo  być „  „»s a a M  .U n a liw  kiedy była w  swej historii, je a  jed, 
indywiduajistow takie -hasła realizo, wobec wielkiego i ważnego zagad, noHta i zwarta, a kierownictwo nar,

’ać znacznie trudniej. _ ..
A jednak i w Niemczech nie można granic 

' ' ' ’ ’ eksperyment

. . ,, , -  ,  t -  . - nolita i  zwarta, a kierownictwo par=S5R W” . Wre. STOSiiwS wyprowâ i.
r«oi„ch L to„I„  «  Ve,gh wjjczyl <“ S 
greckiemu ministrowi' spraw zagranicz­
nych Tsaldarisowi notę, wzywającą do 
szybkiego przeprowadzenia amnestii dla 
powstańców.

Amnestia ta ma być przeprowadzona 
pod kontrolą międzynarodową, gdyż 
jak się mówi w nocie „w przeciwnym

__, -- tacn łączenia w  jeoaią paruę. uzy-wo.
ie może dojść do interwencji za, po- j j pc j egQ kasło jednej partii w  przy.

Odrze i  Nysi,P Łużyckiej i 
utrwalania niepodległości.

P raktyka jednolitego frontu

rcdnic.lwem Rady Bezpieczeństwa". 
W dalszym ciągu nota stwierdza, i

Z punktu -widzenia realizacji 
szych wielkich zagadnień państwo, 
wych wkład klasy robotniczej, ajed, 
noczonej w  działaniu pod postacią 
jednolitego frontu jest o wiele w ięk, 
szy niż mógłby być przy eksperymen. 
tach łączenia w jedną partię. Czy wo. 
bec tego hasło jednej partii w  prze­
szłości jest w  ogóle, nieaktualne 
szkodliwe? Oczywiście, że nie. J-ed, 
ność klasy robotniczej w  Polsce ’ “

siejszą nieufność wzajemną i  dzisiej, 
sze rozgrywki przenieść do jednej 
partii, to słaba byłaby taka partia 
i  niezdolna do twórczej pracy.

ło partię z trudńej sytuacji powojen, 
nej i zbudowało ją  jako potężną siłę 
polityczną w  państwie —  cieszy się 
wyjątkowo dużym zaufaniem -\v sze, 
rókich masach członkowskich.

Dlatego też. towarzysze, z głęboką 
wiarą patrzymy w  naszą przyszłość 
i polską i  socjalistyczną i będziemy 
nadal kroczyć bitą, swoistą drogą

Jak usunąć wzajemną inieuifność? polską,, mając y zed oczami jako bu.
My, PPS. dajenny PPR gwarancję za. 
ufania w  naszym jasnym i zdecydo, 
wanym, socjalistycznym i narodo, 
wym rozumowaniu politycznym.

solę: jednolitą, demokratyczną i zdy, 
scyplinowaną PPS; jednolity ‘ front i  
sojusz robotniczozohłopski. po^ębia, 
nie reform społecznych; wypełnianie 
zdrowa treścią naszego ustroiu de.'Rozumowanie to jest bardzo pro, zdrową treścią naszego ustroju de.

opinią światowa odczuwa iż „rząd gre- świecie jest hasłem słusznym i nale. 
cki nie traktuje sprawy amnestii spra- A"  r.roVłvlf»
wiedllwie i słusznie".

mokracji ludowej, utrwalanie niepo, 
r Polsce nie dległośći i suwerenności Polski, O j,

, Według informacji
Reutera, rząd grecki 
akcję amnestyjną i zwrócić się do 
„państw neutralnych,' aby skierowały 
iwyćh przedstawicieli do komisji

ste, jasne i  szczere.
swieoic k o i ua»cfu Tak jak demokracja -  - - — --— ,
ży  do niego dążyć poprzez praktykę może się utrwalić bez jednolitego czyzny całego narodu, a przede wszy, 

& ..n nA t ' , . ' ' , - , i i . A  . i . i . . i , i  sttiiiii jego ^warstw najticzniejszydi
______ najbardziej wartościowych i— robót*

niepodległości, tak isamo niepodile, .ników, chłopów i  inteligencji pracu, 
głość Polski nie może się . u trwalić
inaczej jak po przez demokrację, <

dobrego jednolitego frontu. A na od1,  frontu, co zostało już stwierdzone h i, 
ciałku praktyki dobrego jednolittcgo słorycznie w  okresie naszej drugiej

korespondenta frontu mamy bardzo dużo do zrobię, 
nia i poprawienia.

Przede -wszystkim musimy się po. . . . .
zbyć kompleksu. głębokiej nieufności także można udawaduiać histofy 
wzajemnej, wyrażającej się między nie
innymi w  tvm, że PPR „owcy lepiej 

,to t „„. - j y j t j
łre i„„.-.:a sprawiedliwego- stosowan a ków“. a PPS,owcy znowu w  służbie 

i amnestii". ękaihowej cży spółdzielczej.
Przynależność partyjna nie może 

kształtować nam w Polsce, praktyki 
Franco milion&iTin • zawodowej, jeśli nie chcemy obniżę,

ustawy

Polska ma łatw y wybór drogi na 
odcinku polityki zagranicznej. Z 
Niemcami czy ze Związkiem Radziec, 
kim? Myśmy bez wahania tę drogę 
już wybrali. Budujemy trw ały sojusz 
ze Związkiem Radziedkim pr:-t?de 
wszystkim jako gwarancję pokoju- 
nienaruszalności naszej granicy na

Na kontach zagranicznych .dyktatora 
Hiszpanii figuruje suma przeszło 20 “mi­
lionów doi. Wartość majątku nierucho­
mego Franco, jego żony i córki Car­
men, jest nieznaną

nia poziomu zawodowego i wydajno. Nysie Łużyckiej. OdrzP i Bałtyku, 
'ci pracy.

Jeśli' nie pozbędziemy się nieufno, 
ci wzajemnej w  jednolitym froncie 
nie zbliżymy się nawzajem — kiep,

Następnie po referacie tow. przewod­
niczącego CKW Osóbki-Morawskiego, 
obszerny referat ' polityczny wygłosił 
tow. sekretarz generalny CKW PPS Jó­
zef Cyrankiewicz. Tow. Cyrankiewicz 
omówił praktykę jednolifego frontu, 

.stosunków między PPS i PPR,, oraz pro­
blemy związane z zagospodarowaniem

jako gwarancje naszej niepodległości ziem Zachodnich i ogólną gospodarką 
odrodzonego Państwa Polskiego. Tekst

ska będzie perspektyw

i suwerenności.
Żeby ten sojusz był trwały i.mocny

-----i być-obopólne zaufanie. Czy jest
i zlanie się ktoś zdrowo myślący politycznie, kto

przemówienia tow. Józefa Cyrankicwi- 
podamy w jednym z najbliższych

v jedną partię. Gdybyśmy mieli dzi. nie zdawałby sobie sprawy z tego, że numerów „Naprzodu".
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Na linii Londyn — New York

Prasa anglosaska o odbudowie 
gospodarki europejskiej

^Prawdziwy charakter problem u ulem naszym podtrzymani® przez St. 
palestyńskiego został u ja w n ion y  -w Zjednoczone spraw y palestyńskie] 
dyskus ji w  Lakę Sucoess: Kw estia e» n ie  przekona n ikogo o ile  ic h  m ora ł, 
m ig rac ji'żydo w sk ie j została postaw io na pozycja n ie  zostanie •wzmocniona 
na obecnie w e  w ła śc iw y  sposób Jako praez zadem onstrowanie św iatu , że 
pow ód obecnego nswtawisnla ły d o . Am eryka gotowa jest wpuścić na swc 
■wskiego w  stosramkia do  adm in is trac ji te ry to riu m  pew na 'ilość depórtow a . 
mocarstwa m andatowego 1 jako  n ycb  Żydów. Żądamy, b y  kongres ze 
pu nk t sporny, n ie  m oż liw y  do uzgo. z w o lił na wpuszczenie do Stanów 
dn ien ia  między Żydami i Arabam i.—  Zjednoczonych na zasadzie kw o t i .  
W ie lka  B ry ta n ia  starała sle utrzym ać m ig racy jnych m iewyzyskanych pod. 
spraw ied liw ą rów now agę m iędzy o . czas w o jn y  leoz bez różn icy  narodo. 
hyd w u  stronam i w  spraw ie te j im i.  w ości 400 tys ięcy deportow anych w  
gracji która naraziła Ją na k ry ty k ę  ciągu la t dw óch".
ze s tron y  Żydów  i  A rabów  i  sp ra w i. („New York Herald Tribune", N. Jork). 
la. ł *  Jest ona dzisiaj zamieszana —
chociaż przypadkow o — w  obecnym , Nadszedł czas, żc d'o potrzeb św ia 
sporze. Sam spór toczy się jednakże ta należy podchodzić z ogólno ludz. 
m iędzy/Arabami i  Żydami, p rzy  czym  kiego punk tu  w idzenia. Św iat po . 
stawką jest posiadanie na własność trzehuje w  na jbliższych 10 latach su. 
Palestyny* i rv m y  ponad 150.000.000.000 do i. z prze.

B ry ty js k ie  sprawozdanie o sporze znaczeniem na odbudowę i  rozbudo. 
między, A rabam i i Żydami nakłada na w ę. Z  sum y te j 1/3 potrzebna jest I i .  
ONZ obowiązek powzięcia decyzji w  uropie. O ko ło po łow y sumy muszą 
spraw ie  Im igracji, decyzji, k tó ra  m o . dotstarczyć Stany Zjednoczone, 
g łąby być poparta  au torytetem  m ora ł Lecz Am eryka m usi, dostarczyć głó 
nym  i  o 08  b y zaszła tego potrzeba- w ną  część zasadniczych a rtyku łów  
fizycamym św ia ta  cyw ilizowanego. W  im portow anych przez k ra je  zamor, 
międzyczasie stanowisko W ie lk ie j sk ie  ponieważ Am eryka m ajqc 40 p ro  
Brytanii będzie Jedynie stanow iskiem  cent zdolności produkcy jne j św iata 
po w iern ika . Obecna sesja Zgromadza jes t jedynym  krajem , k tó ry  posiada 

Generalnego powinna całkow icie zasoby jak ie  można w ykorzystać dla 
w y jaśn ić  to  stanow isko 1 zażądać, b y  inw estycy j zagranicznych. D la p rzy , 
obydwie stromy —  tak długo ja k  spra w rócen ia przedw ojennej stopy życio, 

jes t rozważana •— pow strzym a ły  w e j w  Europie , i  A z ji w  ciągu maj. 
się od w szelk ich prób w ykorzystana bliższych p ięc iu la t  potrzeba by ło by  
te j sy tu ac ji d la  w łasnych celów, czy eksportować z A m eryk i fa b ry k a iy  ® 

gw a łtu  czy też za porno, łącznej wartoścti. 5.000.000.000 doi.
roczn ic. D la  podniesienia stoipy ż.y= 
c iow e j w schodniej E u ropy do pozio. 
m u  ja k i is tn ie je  w  Europie zachód, 
n ie j, trzeba by ło b y  podobnej sumy. 
Podniesienie stopy życiow ej m ilia r . 
dowej ludności A z ji do przeciętnego

cą zorganizowanego obejścia re s tryk ­
c j i  Im igracy jnych".

'(„T.łmes*, 'Londyn)..

,,Jesteśmy przekonani, że wpussr. 
czenie conajiuniej 100 tysięcy
chodżców żydowskich do Palestyny poziomu wymagałoby kapitału w  s
jest istotnym elementem, jakiegokol. 
wiek praktycznego rozwiązania 
sprawy palestyńskiej. Poza iym zda.

zaprenumerowałeś

Niemiec o jeńcach niemieckich w ZSRR
Kiedy w  okresie konferencji mo. którą wykonywała grupa pierwsza, 

skiew&klej poruszony został temat jeń Grupa czwarta byłą używana tylko 
ców niemieckich w  Związku Radzie, do lekkich prac wewnątrz obozów.—  
ckim, prasa amerykańska spod znaku Normy te nie obowiązywały spęcja. 
Hearsta uderzyła na alarm, biorąc w  listów, którzy mieli dużo lżejsze wa 
obroną krzywdzonych rzekomo ex. runki pracy. Charakterystycznym 
żołnierzy niemieckich. jest, że gdy w  pierwszych miesiącach

Odpowiedzią na tego rodzaju zarzu miejscowa ludność rosyjska odnosi, 
ty Jest artykuł, który ukazał się osta. ,a się zdecydowanie wrogo do Niem. 
tnip w  „Wcltwoche". piśmi® szwajcar ców. stosunek ten zmienił się nasku . 
skim organie międzynarodowego ka. postawy wartowników radziec. 
pitatizmu. utrzymującym uh. kontakt którzy bronili w  myśl przepi. 
z prawicowymi grupami niemieckimi sów prawa międzynarodowego :icń. 
Artykuł ten napisany przez b. jeńca ców niemieckich przed sądem ludno, 
niemieckiego, który niedawno w ró . ści cywilnej, nazbyt dobrz® jeszcze 

ZSRR, wykazuje kłamstwarpro pamiętającej okres okupacji. , 
pagandy antysowieckicj i odsłania za Jakże dziwnie czyta się dziś tego
razem hezdroża charakteru niemiec. 
kiego. Autor artykułu. Ni-enjicc. w in i . 
za ciężkie warunki życi
jeńców nic ZSRR, ale swych towarzy 
' :y niewoli.

Oto charakterystyczne fragmenty :

ponad 100.000.000.000 dolarów, 
wydawanych w  ciągu pokolenia”.

(„News Jtepublic“, Npwy Jork):
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Podaj mi swój ulubiony kolor... 
a powiem Ci kim jesteś!

Psychologia. nowoczesna starała się 
ustalić współzależność między zaletami 
i charakterem człowieka a jego kolorem 
ulubionym. Na podstawie studiów' do­
konanych na setkach, tysięcy wypadków, 
uczeni należący do' najrozmaitszych na­
rodowością ustalili następujący związek 
pomiędzy wyżej wymienionymi właści­
wościami: z

Kolor czerwony:
zmysł przedsiębiorczości i wygody

O soby/których kolorem ulubionym 
jest czerwony — są energiczne, uparte, 
entuzjastyczne i obdarzone zmysłem 
przedsiębiorczości. Pragną one zawsze 
dominować, wpływać ną drugich i po­
padają w straszny gniew, gdy spotykają 
się ze sprzeciwem. Obca im jest wszelka 
sentymcntalność.

Kolor niebieski: 
porządek, wierność, altruizm

Osoby, lubiące ubierać się w kolor 
< niebieski, są z natury spokojne, umieją 
ocenić dobre jadto, spokój i porządek. 
Kie są one zarozumiale i nie posiadają 
zainteresowań intelektualnych. Im bar­

rodzaju wynurzenia b. jeńca niemic. 
ekiegp, gdy wspomni się traktowanie 

r obozach przez nich jeńców polskich, a szcze.
golnie radzieckich... Najciekawszy 
jest ostatni ustęp artykułu:

.,Z przykrością trzeba przyznać, a 
....Najczęściej winna była sama nje można tego ukryć, jeśli się clice 

niemiecka administracja obozu. gdzi® jjyć sprawiedliwym, że główną przy. 
Niemcy obarczeni rozdzielaniem ży . czyna cierpień niemieckich jeńców 

ności stawali s:ę dosłownie graba, wojennych w  Rosji tkwiła pomięi' v 
ami swych własnych kolegów. nimi samym; tłukli się ze sobą o nie. 
Kto chciał przeszkodzić temu? Kto dopałki papierosów, żebrali u e C .. .  
(alarmowany zwiększeniem się ego rów, okradali się nawzajem, a nawet 

i ilości chorych, bronił jeńców oskarżali się wzajemnie.
wojennych przeciwko tego rodzaju Całość kończy się następującym -

■ M n c h n t t M .?  Komisje sowieckie cllaM ktn.y!tsc„ ym
— .których zadaniem było opiekować

jeńcami wojennymi i które in ter. „Bądźmy uczciwi —  naszą wadą 
weniowały w  każdym wypadku, gdy narodową w okresach klęski jest, że 
lekarz obozowy w  swym raporcie każdy myśli tylko o sobie, zamiast 
donosił, żc dzieje się niedobrze. —  przebyć trudny okres w  duchu wzą. 
Gdy chodziło o osłabionych luli oho. jemnej pomocy, l a  wadą najbardz ej 
ycli zdarzało się często, że lekarze zaciążyła na życiu jeńców niemiec, 

obozów rosyjskich —  najczęściej ko . kich. Są to wspomnienia, których n e  
bie ty—  z największą energią przeciw łub i się wywoływać, a jeśli się je wy 
stawiały się niemieckiej admiiLstra.- wołuje, to ze wstydem", 
cji obozu. Najciekawszym jest, że Cytowane fragmenty nie wymaga, 
chodziło tutaj często o lekarzy Żydów ją żadnymi komentarzy. ' W.

którzy z największym oddaniem -  ______
opiekowali się chorymi i  osłabionyr

W  dalszym ciągu autor opisuje w a , 
runki pracy. Skarży się na surowy 
klimat, na obce mu potrawy, na sto, 
swukowo wysokie normy pracy, jak , 

k lojalnie zaznacza, że wszy

Praca niemieckich 
, specjalistów

B ER LIN  18, 5. (PAP). Ogłoszony 
we Frankfurcie komunikat amery. 
kańskiej kw atery głównej podaje do , 

scy jeńcy przechodzili przez badania wiadomości, że do. Stanów Zjedno.
lekarskie, w  wyniku których byli 
przydzielani do różnych w  zależności

czónych wyjechało wielu specjalna 
tówdechnicznych i  uczonych niemief

wych możliwości grup. Grupa fkich. Znajduje ?ię wśród nich m. in. 
druga i trzecia naprzykład, w inna dr Eckener, specjalista W dziedzinie 
była dokonać tylko część le j pracy, budowy sterowców typu ,.Zeppelin".

dziej ich kolor ulubiony zbliża się do 
jasnego koloru'niebieskiego, prawie bia­
łego, tym bardziej typ ten w nich się 
uwydatnia. Ci; którzy lubią kolor nie­
bieski, bardzo, cielimy, są na ogół wy­
trwali, 'wierni towarzysze i przywiąza­
ni do tradycji. Często współezujący i 
golowi do ofiar, chętnie poświęcają się 
dla Slrugich.

Kolor żółty:
wesołość, inteligencja, lekko­

myślność
Jest to kolor ludzi wesołych, lubią­

cych piękne życie. Są oni wrażliwi na 
zaszczyty, stawę, lukąus i poważanie 
swoich bliźnich. Są oni często skryci, 
lubią zmianę, nic są n ł wierni, ni wy­
trwali. Bardzo wielu z nich obdarzo­
nych jest zaletami intelektualnymi.

Kolor zielony:
zaufanie, zastosowanie się do 

warunków
Jest to kolor ulubiony dobrych mał­

żonków, spokojnych, zrównoważonych, 
umiejących dostosować się do warunków 
Unikają oni kłótni, utarczek, Wszelkiego

targania nerwów i usiłują z każdej sy­
tuacji wyciągnąć pomyślne elementy dla 
siebie. Ufni i bez obawy, odważnie idr{ 
ku swemu przeznaczeniu.

Kolor różowy: 
grzeczność i młodzieńczość

Kolor uroczej miłości, prawdziwego, 
radosnego zaufania do życia. Młodzi za­
kochani prawie zawsze uważają, że ko­
lor różowy jest najprzyjemniejszy.

Kolor fioletowy: niestałość
Jest to produkt dwóch kolorów za­

sadniczych różowego i niebieskiego. 
Miłośnicy tego koloru posiadają właści- 
wości odpowiadające poszczególnym ko­
lorom składowym. Człowiek taki może 
np. zgodnie z kolorem czerwonym, en­
tuzjazmować się i roznamięlniać dla ja­
kiejś sprawy, lecz równocześnie w 
związku z wpływem niebieskiego, brak 
mu energii i wytrwałości w dopięciu

Poza, wyciąganiem wniosków odno­
śnie charakteru — na podstawie ulubio­
nego koloru, starano, się również zba­
dać jaki wpływ wywierają na człowie­
ka kolory otaczające go. Ciekawy ekspe­
ryment został dokonany ńy pewnym sa­
natorium. Wyłożono mianowicie 200 
pokoi dla chorych tapetami o różnych, 
jasuych kolorach.

Kolor, który pobudza apetyt
W wyniku okazało się, że żółte ma­

lowidło usposabiało chorych pogodnie, 
wesoło i wpływało korzystnie na ludzi 
najbardziej nawet ponurych. Kolor czer­
wony wywoływał silę .ożywiającą, po­
budzającą; niebieski napawał smutkiem 
i melancholią.

Znany w tej dziedzinie prof. Bauer, 
zatytułował jedną ze swych'konferen­
cji: „Kolor zielony budzi głód“. Wyja­
śnia on przy tym, żc zauważono, że pa­
cjenci, których umieszczono w poko­
jach sanatorium, wyląpetowanych w ko­
lorze zielono-żółlym, wkrótce po iym 
zdradzali objawy silnego apetytu. Trud­
no natomiast jest wzbudzić apetyt w 
środowisku o kolorze bronzowym, któ­
ry tak często spotyka się w restaura­
cjach; kolor tćn- wywiera bowiem skh- 
tek deprymujący.

Również kuchnia wymalowana kolo­
rem jasno-niebieskim nie zadowala w 
zupełności. Co prawda, nie siadają na 
niebieskich murach-muchy, które uni­
kają tego koloru, ale za to personel ku­
chenny jest smutny i melancholiczńy. 
zaspany i mało chętny do pracy.

Czy wskazówki te przyczynią się do 
uprzyjemnienia nam życia?...

Helena Gawrońska
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Co piszą inni?

ftopiilamy
peu>icn korespondent szwedzki uzy­

skał wywiad od jednego z czołowych 
przywódców niemieckiej socjalistycznej' 
partii jedności, Grotewohla, który nie­
dawno powrócił z  podróży propagan­
dowej po amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej. Nie interesowalibyśmy się tym  
/aktem specjalnie. Znamy już wiele nie-l 
mieckich wywiadów z ostatnich czak 
sów i wiemy, co o nich m y Siei należ#. 
Każdy zaczynał i kończył się na prze-, 
klcństwach, spadających na głowę nfe-< 
żyjącego już Hitlera. ,

.Wywiad Grotewohla odbiega n 
ód dotychczasowych. Przede wszifsl-. 
kim zaznaczył on, że partia jego przy-: 
znaje, że narĄd niemiecki ■ ponosi .^wi­
nt za powstanie hitleryzmu oraz ^wy­
buch wojny światowej, i że ciąży,na!/ 
nim obowiązek naprawienia szkód.)Ta: 
ki jeżyk, o ile tylko jest szczery i ucz­
ciwy, można zrozumieć. Na tej /płasz­
czyźnie można dyskutować. Można} 
przystąpić do ’ dyskusji nad wysokością 
wyrządzonych szkód i sposobem ic3i 
naprawy. Tego rodzaju stanowisko;- 
zaznaczył Grotewohl,'kosztowało jego 
partie utratę kilku milionów zwolenni­
ków. Jasne, gdyby głosiła ona odwet: 
narzekała na niesprawiedliwość w  sto-; 
sunku do Niemców, gdyby mówiła 
planowaniu noufe] agresji, zwolennicy 
przekroczyliby daleko cyfrę prelimino­
waną przez przywódców partyjnych.

IV dalszym ciągu swoich wywodów 
stwierdził' GrotcMołd, że działalność je­
go partii musi obecnie ograniczyć się 
wyłącznie do dzielą odbudowy, albo­
wiem deklaracje polityczne, rezolucje 
i tezy są obecnie nic na miejscu. Na­
ród niemiecki jest normalnie chory i 
musi najpierw wyzdrowieć, zanim bę­
dzie mógł podjąć normalną działalność 
polityczną. I to jest prawda. To jest 
słuszne. Jeżeli.w ten sposób mówi Nie­
miec, to trzeba mu przyznać, że sły­
szymy pierwszy raz-głos Niemca, któ­
ry zna swój naród, wie do czego on 
jest zdolny, i  rozumie, że choroba, któ­
ra go trawi, musi być w pierwszym rzę­
dzie wyleczona.

Chodzi tylko o prawidłową receptę 
i odpowiednie lekarstwo, przy pomocy 
którego naród niemiecki ma dokonać 
swego leczenia. Jest ona prosta i 
-skomplikowana. Uciekanie się do 
nych ' sposobów nic osiągnie skutku. 
Przede wszystkim wszyscy Niemcy 
muszą zrozumieć, że nie tylko hilleryzi

• jest winien. Ze bez zwolenników i ślt 
pych wykonawców, wszystkie zbrodnie 
nic mogły by inieć micsca. Niemcy' 
muszą na .siebie dobrowolnie i uczci­
wie przyjąć odpowiedzialność za wszyst­
ko, co dotąd z ich strony spotkały 
świat. M-uszą równocześnie ze skruchą 
przy pomocy rzeczowych i praktycz­
nych pociągnięć udowodnić, że zami 
rzają wyrządzone krzywdy naprawić.

Niemcy muszą przestawić mental­
ność swego narodu, polegającą 
skrytym i nieuzasadnionym przekona­
niu, że reprezentują wyższy rodzaj ludz­
ki. Z ich słownika i praktyki życiowej 
mus'i zniknąć imperializm, zaborczość, 
rachianność i podejrzliwość. Muszą na­
brać przekonania do pokoju, i pewno­
ści, że wojna nie fjest środkiem dla 
uregulowania ich nieuzasadnionych i 
niczym nieusprawiedliwionych apety­
tów.

Jeśli do tego dojdą w drodze posłu­
giwania się logiką, rozumetn i doświad­
czeniem, będą na drodze do uzdrowie­
nia.^ ' '

Z państwa rolniczego —
państwo przemysłowo-morskie

Pierwsze T argi Międzynarodowe w odzyskanym Gdańsku
? Powój anie .do życia uchwałą Koniu Ze Szwecji spodziewany jest 
’trtu$E!/ononiicznego Rady M inistrów, zawarciu traktatu handlowego z . .
■instytucji Międzynarodowych T a r , ską ogromny im port maszyn i narzę cuskicli. 
gowr w t  odzyskanym Gdańsku. stano* d?i, potrzebnych dla przemysłu po i, Finlandia 
W /u aW iąza n ie  do świetnej tradycji śkiego. Wśród wystawców szwedz,
Slwastarege portu polskiego na Bałty* kich będę poważne firmy, wystawia*
’kue T u  było bowiem od najdawniej* jącc elektryczne turbiny, clekłryfika, 
pzych;czasów nasze okno na świat’ cję kolei, lokomotywy elektryczne,
'nasze (naturalne zapiecz^ gospodarcze telefony, sygnalizację kolejową, łoży 
i-główny ośrodek żeglugi i międzyna ska kulkowe, wszelkiego rodzaju sta* 
rodowej wymiany" dóbr w  środkowej le szlachetno’ kwaso odporne, urzą*
Europie, w  której Rzeczpospolita dzenia fabryk chemicznych, metale,
Polska odgrywała niepoślednią rolę, rudy itp. ’
_  Pierwsze w  odzyskanym Gdańsku w  zwiazkll z umową handlową Pol

M 'ttteynar°doyve odfoęaą się w  ski z Czechosłowacją przewiduje się <m u u . cm iw .u iw  «.
’ 0  V, siePPnia 1947 P*}*1 bardzo liczny udział firm  czesko sło. bioru szeregu polskich produktów.

protektoratem Premiera tow. Jozefa Wackich, nie tylko indywidualnych Dotyczy to przede wszystkim: węgla, 
^ a2 l CT? s a. <>r“  numstrow: Z « u . wystawców, którzy już 'Zgłaszają się. wyrobów hutniczych, produktów, roi 
Odzyskanych tow. Gomułki 1 Prze* ale i hutnictwa czeskiego, przemysłu niczych. przetworów rolniczych i 
mystii 1 Handlu tow. Minca. metalowego, samochodów, narzędzi i konserw, produktów leśnych, jak

Będą to T arg i eksportowo żeglugo* maszy,n precyzyjnych oraz sztuki tu* grzyby, owoce, nasiona, drzewa we 
we. Będą więc m iały na .celu nie tyl* dow ej wszelkich postaciach, mebli ludo*

{ko pokazanie staniu posiadania odra* Szwajcaria anonsuje zainłeresowa* wych i biurowych. wyrobów z w ik* 
rdzającej się ruiny 1 pożogi wojennej ,,ju T argan,i kilkunastu firm  szwa]* liny, pieczy, puchu oraz wszelkiego 

Eolski, lecz 1 to  przede wszystkim Car&kicli. zamierzających wystawić rodzaju wyrobów tekstylnych, 
stanowić będą planowo zorganizowa tu zegary maszyny precyzyjne oraz Kraic nółnocne głównie Szwecja i

s - ; s ny « • r ™ " * G-
oiąMka. ■ • resiuje się żywo importem z P o lsk i

Jeżeli chodzi o Anglię, to na zasa* ’ ' ' ’ ' ’ ’
dzie umowy handlowej Polski z An» 
glią, Zarząd' Międzynarodowych Tar* 
gów Gdańskich zabiega, by firń jy an» 
gielskie w ystaw iły próby i  wzory 
tych wszystkich, urządzeń, które bę* 
dą dostarczone dla naszego Ministei

łów galanteryjnych, jak r . 
przysłania samochodów marek frćm*

.s ław ić zamierza Uio» 
dcl deniku „wcekend‘owego“.

Węgry wystawią wina. Owoce po* 
łudniowe, wyroby sztuki ludowej i  
galanterię.

Prócz tego Zarząd Międzynarcdo, 
wych Targów Gdańskich otrzymał 
dużą ilość zgłoszeń innych państw, 
między innymi z Argentyny. Urugwa 
ju, kolonii angielskich i dominiów.

Importerzy wykazują bardzo duże 
zainteresowanie możliwościami 'cdb

granicznymi.
Przewidywany jest bardzo ' liczny

udział państw zagranicznych żarów* 
no tak wystawców, jak też nabyw* 
ców towarów polskich na Targach.

Wśród pawilonów państw zagrani* 
cznych należy przede wszystkim w y*  
mienić pawilony Związku Radziec* 
kiego. Szwecji i  Czechosłowacji.

Eksponaty Związku Radzieckiego, 
znajdujące się obecnie na Targach 
Poznańskich. będą przewiezione na 
Międzynarodowe Targi Gdańskie z 
tym. że Związek Radziecki uzupełni 
je jeszcze eksponatami z zakresu że* 
glugi i  wyekwipowania statków oraz 
urządzeń i maszyn portowych. Jako 
ciekawy szczegół przewiduje się po,

rabów sztuki ludowej i  
artystycznego.

Słowem zainteresowanie Międzyna* 
rodowymi Targami w Gdańsku jest 
duże i rokuje nadzieję, że wypadną - 
one interesująco i bogato.

Tak więc każdy, kto przybędzie na 
Poczt i relegrafow, Prócz tego Targi Ila polskim wybrzeżu. będz:e 

dział angielski uzupełnią maszyny i miał możność naocznego przekonania 
narzędzia precyzyjne oraz eksponaty sję, w  jakim terapię i  w  jakiej skali 
szeregu nowych wynalazków, jak n , . Polska dźwiga się z ruin wojny 1 
p. wyrobów z plastyków. przekształca się z państwa rolniczego

Będziemy dalej mieli bogato. urzą* w państwo przemysłowo morskie, 
dzoiip stoiska Belgii, Bułgarii. Jugo* Gdańsk w  zespoleniu z najbardziej 
sławii, Danii i  Holandii. nowoczesnym portem na Bałtyku —•

Również z Francji Zarząd Między* Gdynią musi unaocznić i swoim i 
•odowych Targów Gdańskich o* obcym naszą żywotność,

mach i naszą siłę. R. K.kaz sztoki ludowej i przemysłu arty* trzymał; zapytania, dotyczące wysta, 
stycznego 16 Republik Radzieckich. wienia na Targach szeregu artyku*

Cukru nie brakuje
Sytuacja w cukrownictwie musi przekreślić tendencje 

spekulacyjne
Spożycie cukru na głowę ludności wę sieci oitkrówni. Naszą przyjem* stosunków, panujących na wewnę* 

zbliża się już do stanu sprzed wojny, ną bolączką jest bowiem przekroczę* trznynń rynku detalicznym, 
a w yn ik i tegorocznej kampanii wska nie przez zbiory buraków inożliwoś*
zują na to, że już w  tym roku prze* ći przetwórczych cukrowni. W  roku U ŚW IA DO M IEN IE O P IN II PUB* 
kroczymy liczby spożycia, przedwo*' bieżącym będziemy mieli już 77 ouk* LICZNEJ — BRONIĄ PRZECIWKO  

równi wobec 52 czynnych w  kam* SPEKULANTOM
panii 1945/46. Bardżo ważną pozyc, Cukru niewątplwie nie brakuje i .  
ją jest odbudowa 7 zniszczonych eu* jest w  dostatecznej ilości ma rynku, 
krow ni na Ziemiach Odzyskanych. Wyprodukowany na użytek wewnę* 
Tereny te:bowiem mają ogromne mo trzny'cukier przeznaczony został czę* 
żliwości plantacyjne, dotąd mało w y ściowo (64 tys. ton) na przydziały 
korzystane głównie z braku cukrów, kontyngentowe, częściowo dla plam*

jennego (12,2 kg na głowę).

, Najbardziej pocieszającym obja', 
wera w  tej dziedzinie jest, to, żc re* 
alne perspektywy rozwojowe nasze* 
go ciolii-ownictwa muszą przekreślić 
plany spekulanlów schowania cukru 
i  uzyskania w len sppsób paskarskich 
zysków z późniejszej sprzedaży lego 
artykułu.

STAN NASZEJ PRODUKCJI 
Posiadane przez nas cukrownie wy 

korzystane. są w  100 procentach. —  
Wszelkie plany produkcji dosłosowa* 
ne są do realnych możliwości prze* 
twórczych cukrowni. Że Cukrownie 
pracowały w  ostatniej kampanii do* 
byze. najlepszym dowodem jest fakt, 
że planowano wyprodukowanie 287 
tys. ton, wyprodukowano natomiast 
382 tys. ton, a więc przeszło dwu* 
krotnie więcej, niż w  roku ubiegłym. 
Z tej ilości na rynek krajowy prze* 
żnacza się 308 tys. ton (wobec 170 
tys. ton z kampanii poprzedniej), na 
tomiaąt 74 tys. ton przeznaczyć moż* 
,na już na eksport, na który 'to  luiksus 
jeszcze ubiegła kampania nie pozwą* 
lała.

tatorów (94 tyś. ton) i 150 łysi 
na rynek wewnętrzny po cenach ko* 
inercyjnych.

Zestawienie to m ówi samo za śie* 
hie. Wieczni malkontenci' dopatruję 
się w  przypisywaniu w iny spclkulan* 
tom pokrywania ,niedociągnięć, czy 
braków w  naszym aparacie produk* 
cyjnym. Na szczęście mamy w  tym  
wypadku argument, który nawet naj 
bardziej niedowierzająpo nastawię, 
nycii musi przekonać o fakcie dzia* 
łalności spekulacyjnej niektórych

Kampania 1947/48 da nam 420.000 
ton cukru,,co pozwoli conajmniej na 
utrzymanie ilości spożycia wewnętrz* 
negó na jednego mieszkańca na po* 
ziomie 12.5 kg rocznie oraz na po , 
większenje eksportu do ca 120.000 
ton. •

POLSKA EKSPORTEREM CUKRU

Sytuacja w  dziedzinie oukrownict* 
w a jest w  Polsce w skali ogólnoświa
towej niezwykle korzystna. Mamy kupców, 
już pełne; zaspokojenie rynku' w ew * W  okresie przedświątecznym za, 
nętrznego i wchodzimy jako poważ* kup cukru przez punkty sprzedaż' 
ny ekporter na rynki zagraniczne. —  detalicznej wzrósł z 5 ton z poprze, 
zgłaszające wielkie zapotrzebowanie dniego mii śląca na 12 ton. Zjawisko
na ten artykuł.

Nasze możli,wości eksportowe już 
z bieżącej kampanii (74 tys. ton), w  
porównaniu’ z rokiem 1938 (85 tys. 

W  możliwościach na przyszłość ton) wskazują na to, że zbliżamy się 
najlepiej orientują nas pozycje i su* szybkimi krokami do stanu możliwo, 
my przewidziane w projekcie planu ści przedwojennych, a przekroczyli, 
inwestycyjnego. • in i>’ eksportu z roku 1937,

kiedy to wywieźliśmy tylko  52 tys. 
PLANY NA NAJBLIŻSZĄ PR ZY, ton cukru.

SZŁOSG Obraz sytuacji cukrownictwa w
365.000.000 zł. pozwoli na rozbudo, Polsce zmusza nas-do pewnej analizy

zupełnie wytłumaczone, Ale dlacze* 
go w  okresie poświątecznyni zakup 
jeszcze wzrósł do 14,5 ton? Jest rze* 
czą jasną, że dla celów spekulacji* 
nych.

Sprawna, interwencyjna akcja 
,.Społem" jest rzeczą konieczną., — 
Cukru przecież, jak i wielu artyku* 
łów  podlegających spekulacji me 
brakuje. Uświadomiona o tym opinia 
publiczną pozwoli na skuteczną w al, 
kę ze spekulacją.

Paweł Ęopa».
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Tow, min. Osóbka-Morawski 
wśród młodzieży akademickiej

' (Bg) W dniu węzorajszym na przy­
stani ośrodka sportów wodnych AZS — 
Kraków odbyła się uroczystość Podnie­
sienia Flagi połączona z chrztem 6 no­
wych. łodzi.

Na przystań przybył tow. min. E.
Osóbka-Morawski, kurator AZS rektor 
Goetel,' płk Rejman oraz przedstawiciele 
miejscowych władz.

Po podniesieniu flagi i ■ przemówie­
niach powitalnych kol. prez. Waltera i 
kuratora rektora Goetla, glos zabrał, 
serdecznie witany, tow. min. Osóbka- 
Morawski. W przemówieniu swoim tow. 
minister położył silny nacisk na potrze­
bę krzewienia idei sportów wodnych 
wśród młodzieży akademickiej i zapew­
nił o życzliwym ustosunkowaniu się 
rządu do tej tak pożytecznej inicjatywy.

Praca nocna w piekarniach zakazana
(K) Jak wynika z rozp. Min. Pracy 

i Opieki Społecznej z dnia 10 grudnia 
1921 r„ Dz. U. R. P. Nr 104, poz. 759, 
w związku z ustawą z dnia 18 grudnia 
1919 r„ o czasie Pracy w Przemyśle i 
Handlu (Dz. U. R. P. Nr. 2, poz. 7j — 
Nocna Praca w Piekarniach, na terenie 
całej Rzeczypospolitej' Polskiej, jest za­
kazana, a dopuszczalne jest tylko wy­
konywanie w nocy oraz w niedzielę i 
dnie świąteczne — przygotowawczych 
czynności do wypieku.

Zakaz ten jednak w Polsce przedwrze- 
śniowej nie był stosowany w prąktyce. 
W Odrodzonej Polsce Demokratycznej 
właściwe władze stoją ha stanowisku 
konsekwentnej realizacji odnośnych 
przepisów ustawowych. Świadczy o tym 
skierowane do tut. Związku Zawodowe­
go Rob. i Prac. Przemyślu Spożywczego 
pismo- Min. Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 8 marca 1947 f. Ldz. 256/Ekonom. 
7, które przypomina o zakazie pracy 
nocnej w piekarniach. Stanowisko za­
jęte w tym piśmie, przez Mii,, popiera 
tut. Oddział Związku w całej rozciągło­
ści, nadmieniając, iż bardzo ważne 
względy przemawiają za tym, by wy­
mieniona ustawa zoslala konsekwentnie 
zrealizowana.

Nocna praca w piekarniach jest bar­

Wisła — PKS „Motor (Białystok)
16:0

Wisła ustanowiła tym wynikiem re­
kord .zdobytych brańiek. Jest to pierw­
szy tego ‘ rodzdju wynik uzyskany w 
rozgrywkach o wejście do klasy pań­
stwowej. Wynik len zawdzięcza Wisła 
nie tyle swojej dobrej grze, ile bardzo 
słabemu przeciwnikowi. Goście to żtespól 
bardzo slaby, na poziomie krakowskiej ' 
C klasy, który poza dobrymi chęciami 
nie przedstawia żadnej klasy.

Wisła w obecnym zestawieniu przed­
stawia zespół wyrównany. Jurowicz 
był zupełnie hiezatrudniony a obrona 
od czasu do. czasu rozbijała anemieżne 
ataki gości. Pomoc była-przez cały okres 
w ofensywie zasilając atak również sa­
ma decydując śię na strzał. W ataku 
natomiast najbardziej bojową częścią 
była trójka środkowa, która też podzie­
liła’ się równomiernie zdobytymi bram­
kami i lak Rupa uzyskał 6 bramek, — 
Gracz i Kohut po, 5 bramek. Skrzydłowi 
lyin razem byli najsłabszą częścią ata­
ku.

Składy drużyn: „Motor” -— Hfynie- 
• iecki — Kudaszewicz — Łupaczyk — 
zol, .'Olejniczak,. Ko Walczyński — La­

ski, Gołasiński, Wiszniewski, Ho-
• cha, Krywka.

,, ,'.'isła“: 'Jurowicz — Filek II, Flanek 
.Wapiennik Filek I, Wapiennik II

Z kolei odbył się chrzest łodzi, którym 
nadano nazwy „Osóbka-Morawski”, — 
„Phillis Farley”, „Walery”, „Olek” ; 
„Zbyszek” i „Irka”.

Defilada łodzi i kajaków zakończyła 
tę milą uroczystość.

* * *
W godzinach popołudniowych tego 

samego dnia tow. min. Osóbka-Moraw­
ski w otoczeniu młodzieży przybył do 
nowowybudowanego gmachu studentów 
Akademii Handlowej przy ul. 18 Stycz­
nia 40i

Młodzież serdecznie przyjmowała swe­
go przyjaciela, który zwiedził stołówkę, 
dom mieszkalny studentów oraz biura 
Bratniej Pomocy Studentów A. H. wy­
rażając uznanie dla pracy i inicjatywy 
młodzieży akademickiej. ,

dzo na rękę przedsiębiorcom, którzy ra­
no otrzymują gotowe pieczywo do wy­
liczenia i wyekspediowania — ale pra­
ca ta odbija się fatalnie na robotniku 
piekarskim. Młodzi praktykanci, na któ­
rych poza całonocną pracą nakłada się 
obowiązek roznoszenia we dnie pieczy­
wa po sklepach, — prócz tego uczęsz­
czać muszą do szkoły zawodowej. Po 
kilku latach takiej pracy z reguły za­
padają poważnie na zdrowiu.'

Stąd wśród piekarzy szerzy się w 
przerażający sposób gruźlica, na którą 
wedle statystycznych danych umiera 
około 90% robotników tego zawodu.

Istnieje i drugi wzgląd poważny prze­
mawiający za konśekwentną realizacją 
wymienionej ustawy. Krakowski Zwią­
zek stoi na stanowisku, iż nie wolno do­
puszczać do tego, by pracownik piekar­
ski przez pracę nocną, był pozbawiony 
swego życia osobistego, rodzinnego i to­
warzyskiego, oraz by był odcięty od za­
spokojenia najelementarniejszych po­
trzeb kul,turalnych.

Z przyczyn wyżej wymienionych, Od­
dział Związku w Krakowie zwraca się 
do. tow. Wojewody z prośbą o skierowa­
nie do właściwych władz, tj. Inspekto­
rów Pracy, Starostw i Milicji Obywatel­
skiej. stosownych zarządzeń r

(6:0)
— Giergiel, Gracz, Kohut, Rupa, Cisów 
ski.

Mecz rozpoczyna się od ataku Wisły, 
i już w 1 minucie Kohut z podania 
Giergiela uzyskuje pierwszą bramkę. — 
Wisła w dalszym ciągu atakuje, nieste­
ty nie wykorzystując wielu dogodnych 
sytuacji bramkowych, dopiero w 13 min. 
Gracz z wolu,ego z pozą linii bramko­
wej strzela pięknie W sam róg. Zdobyw­
cą następnej bramki jest Rupa. Wisła 
prowadzi 3 :0. Kolejne ataki Wisły 
przynoszą jej dalsze 3 bramki a to 
przez Kohuta' i 2 przez. Gracza.

Po przerwie Wisła przechodzi do ge­
neralnej ofensywy, i 'gra teraz toczy się 
całkowicie na polu podbramkowym 
„Motoru". Bramki podają w odstępach 
kilkuminutowych. Serię ich' rozpoczął 
już w 4 min. Rupa. Dalszymi strzelca­
mi bramek byli Rupa 4, Kohut 3 i Gracz 
2. Goście bronili się jak mogli i jak u- 
inieli, czego najlepszym dowodem jest 
stosunek rogów 1*6:1 dla Wisły. Ten 
tak bramkowo urodzajny mecz był cza­
sami nawet humorystyczny, gdyż gracze 
Wisły bardzo często bawili się w kotka 
i myszkę.

Sędziował bardzo dobrze ob. Fomin 
z Radomia, mając bardzo ułatwione za­
danie przy obydwu fair grających dru­
żynach. 5. W.

Wszyscy do zbiórki złomu
W . czasie od 15 m aja do  30 czerwca 

b. r. przyb ie ra  szczególne nasilen ie 
Akcja Społecznej Z b ió rk i Z łom u żela, 
znego i  m eta li ko lo ro w ych , m ająca 
na celu zebranie, ja k  na jw iększej ilo ­
ści tego cennego surow ca d la  naszych 
hu t, a przeprowadzana przez Centra, 
lę  Z łom u w  Katow icach.

W zyw am y w szystkie organizacje 
po lityczne, zawodowe i  młodizieżowe 
do poparcia tej A kc ji przez wzięcie 
w  n ie j czynnego udziału.

P ozytyw ne w y n ik i zb ió rk i, jak ie  
p rzy  poparciu społeczeństwa, w in n a  
dać ta Akcja, zaoszczędzą Państwu 
znacznej ilośc i de w iz  i  przyczyn ią  
się do rea liza c ji 3^1etniego p lanu od, 
budow y kraju-.

Na terenie m iasta K rakow a złom 
p rzy jm ują :

1. F irm a  Żelazo, Ul. św. W aw rzyń . 
ca 36, F irm a Żelazo, Borek Fałęcki, 
dawn. Fab ryka L iban. 2. Apostolski 
Jan. na Przejściu 3. 3. Bonk Julian, 
S tarow iślna 54. 4. Czak Stefan, M io , 
dow a 48. 5. Daniec Jan, M iodow a 47. 
6. M iko ła jczyk Antoni* S tarow iślna 
56. 7. Miszczyński Lu dw ik , L im an ów , i 
skiego 9. 8. Olech Jan. Krasińskiego 
5. 9. Prus E dw ard , M ogilska 35. 10. 
P y rc iak  Leon, Topolowa 31. T l. Sae, 
w czyk A leksander. K a lw a ry jska  92.

W yżej w ym ienione f irm y  płacą zł. 
600 za 1000 kg złomu żelaznego do, 
siarczonego na ich  plac.

Cena złom u m eta li ko lo ro w ych zo= 
stanie dodatkowo podana w  prasie. 
Z łom u stopów alum in iow ych nie na , 
leży zbierać.

Regulacja wywozu śmieci
(o. d.) Według rozporządzenia pre­

zydenta miasta, śmieci i odpadki su­
che, rumowiska, należy składać: w Dę­
bnikach, na gruntach położonych mię­
dzy ul. Barską i Al. Konopnickiej (daw­
ne koryto rzeki Wilgi). W Podgórzu na 
gruntach położonych przy ul. Śliskiej.

Usuwanie śmieci i odpadków-suchych 
z dzielnicy I Śródmieście i dzielnicy II 
Wawel, oraz z realności położonych 
przy ul. Basztowej, 1 Maja, Straszew­
skiego, Gertrudy i Potockiego, dozwo­
lone jest jedynie w godz. od 4—7 rano.

W pozostałych dzielnicach od godz. 
4—14. W razie wywozu śmieci we wła­
snym zakresie właściciele i administra­
torzy nieruchomości, lub przedsiębiorcy 
trudniący się wywozem śmieći, są obo­
wiązani zgłosić uprzednio o tym Zakła­
dowi Czyszczenia Miasta. Niestosujący 
się do powyższych przepisów zostaną 
surowo ukarani.

Karty zaopatrzenia dla rodzin 
pracowników budowlanych

Zarządzeniem Ministra Aprowizacji z 
9 maja br. przyznane zostało prawo do 
rodzinnych kart zaopatrzenia (IR) człon 
kom rodzin pracowników przedsię­
biorstw budowlanych państwowych, na­
leżących do samorządu terytorialnego 
oraz S. P. B.

Poza tym w myśl tego zarządzenia do 
otrzymania karty -zaopatrzenia kat. IR 
przysługuje również prawo członkom 
rodzin prywatnych i spółdzielczych 
przedsiębiorstw budowlanych, które 
przedstawią zaświadczenie właściwego 
urzędu wojewódzkiego (Wydział Odbu­
dowy) lub Okręgowej Dyrekcji Odbu­
dowy, stwierdzające, że dane przedsię­
biorstwo jest objęte układem zbiorowym 
pracy w budownictwie oraz, że w .okre­
sie dwóch miesięcy kalendarzowych, 
poprzedzających wydanie zaświadcze­
nia przeciętnie przynajmniej 5(1% swych 
pracowników zatrudniało przy robolach 
dla władz, inslytucyj i przedsiębiorstw 
państwowych, samorządowych lub o 
charakterze publiczno-prafrnym.

Zaświadczenia powyższe stanowią pod 
stawę do uzyskania kart zaopatrzenia 
na miesiąc, w którym zostały wystaw 
wionę',oraz na następne dwa miesiące, 
poczym winny one być odnowione.

Komunikaty Partyjne

ODWOŁANIE
Zapow iedziane na 19 m a ja  o go­

dzinnie 19-te j zebran ie  jw Klubie 
dyskusyjnym i p rzy  iul. Garbarskiej 
nr. 1 z  re fe ratem  Io w . dira Sieradz, 
kiego. d la Lekarzy PP S-ow ców  i 
PPR-owcótw odbędzie się w  term i­
n ie  późniejszym  o czym osobno 
zaw iadom im y.

W A L N E  Z E B R A N IE  
członków  Spółdzie ln i ,,B ław at” od­
będzie się w e W torek, 20 m a ja  o 
godz. 16-tej w  gm achu P arty jnym  
Rynelk G łów ny 30, w  sa li n r . 16 na 
I  p ię trze .

P ro s im y wszystk ich członków  o 
'niezawodne (przybycie.

K O M IT E T  D Z IE L N IC O W Y  
P O D G Ó R ZE

zw o łu je  W a ln e  Zebran ie Kom itetu  
Dzielnicowego n a  dzień  20 bm . t j. 
w torek o godz. 17 po  po łudniu .

N a  porządku dzie nn y m  re fe rat 
polityczno-gospodarczy I  sekreta­
rza M K  PP S spraw ozdanie całmro. 
czne z działalności K om itetu  spra­
wozdanie kasow e to w . Jana R ej- 
m ana i  w y b ór nowego Zarządu.

Z W IĄ Z K O W C Y
O dpraw a członków  zarządów  

Zw ią zkó w  Z a w . PP S-ow ców  od­
będzie się d n ia  20 bm . (o godz. 17 w  
saJi N r . 16 w  D o m u  PPS R ynek  
Gł. 30 I  p .

Obecność wszystk ich to w arzy ­
szy obow iązkow a.

„S O C J A L IZ M  I  Z A G A D N IE N IA  
K U L T U R Y "

W  ram ach „W iec zo ru  D ysku ­
syjnego" S ekc ji N auczycielsk iej, 
k tó ry  odbędzie się  w e  w torek dn ia  
20 m a ja  b r. o  godzin ie 18-te j w  sa 
l i  PP S N r. 16 I  p . R yn e k  G łów ny  
30 tow . red . Tadeusz S o łtan  w yg ło ­
si odczyt n a  tem at „S O C J A L IZ M  I  
Z A G A D N IE N IA  K U L T U R Y " .

Biorąc pod uwagę ważność za­
gadnień, ko ło  któ ry ch  n ie  może 
przejść m im o  żaden w ychowawea- 
nauczyciel, Sekc ja N auczycielska  
zaprasza na pow yższy wieczór 
swoich członków , sym patyków  i 
gości. W stęp  w olny .

Zgodność zapotrzebowania rodzin­
nych kart zaopatrzenia, składanych 
przez przedsiębiorstwa budowlane ze 
stanem faktycznym, winna być każdo-' 
razowo poświadczona przez' właściwy 
oddział miejscowy Związku Zawodowe­
go Robotników i Pracowników Przemy­
słu Budowlanego, Ceramicznego i po­
krewnych zawodów.

Zarządzenie, o którym mowa, doty­
czy wyłącznie członków rodzin pracow­
ników budowlanych. Samym pracowni­
kom przedsiębiorstw budowlanych kar­
ty zaopatrzenia od 1 maja br. nie przy­
sługują.

Tandeta krakowska będzie 
przeniesiona

(o. d.) Handel starzyzną tzw. „tan­
deta" przenosi się z Placu Bawół przy 
ul. Szerokiej na Plac przy ul. Daszyń­
skiego obok Hali Targowej z dniem .20 
maja br. W związku z tym oddział 
drobnych kupców Krakowskiej Kongre­
gacji Kupieckiej urządził uroczyste po­
święcenie placu largowegb w dniu 18 
maja br. '
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Z pobytu gości czeskich w Krakowie
<S) W co ra i b .w iaca od kilku d„i winowaki^o, prezc.a Z w i3iku Daićn 

w Krakowie wycieczka pisarzy czcs. nikarzy red. Leskiego, red. Turow i.' 
kich i słowackich podejmowana była cza, red. Stattera'. reprezentanta Zw. 
p0 południu czarną kawą w  lokalu Plaisłjtków prof Rzepińskiego, prof. 
Kuźnicy przez ..Komitet Słowiański" a . i — . . w .. • <• .
,v "Polsce.

Honory gospodarza pełnił redaktor reprezentujących świat literacki 
„Życia Słowiańskiego" w  Krakowie dziennikarski i artystyczny.
Henryk Batowski. Przybyli prezes Piękne przemówienie o zrozumie. 
Związku Literatów Czeskich, poeta niu wzajemnym bratnich narodów, 
czeski F. Hałas, redaktor -Rezac, po. wygłosił w  trzech językach, w czes. 
wicściopisarka M. Pujmanowa, lite , kim, słowackim i polskim red. Bało, 
rat A. C. Nor. Britan i poeta słowa, wslki, poczem odpowiedział
cki Birncak.

Ze świata kulturalnego Krakowa —
zauważyliśmy wice prezesa Tow. 
Przyjaźni Polsko Czechosłowackiej,
prof. Piwarskiego, prof. Zarneckiego, pozwoliło 'zadzierzgnąć w  przyjaciel.
Hannę Malewską, posła Juliana Przy, 
bosia, prezesa Związku Literatów O t.

Towarzystwo Przyjaciół Rodziny 
Milicyjnej

(S). Pod przewodnictwem bpt. S i. 
kory i dyr. Stainauera oraz przy u . 
dziale szeregu osób odbyło się orga. 
nizacyjne zebranie Zarządu Okręgu 
Towarzystwa Przyjaciół Rodziny MI 
licyjnej. z tym. na razie Okręg będzie 
pełnił funkcje Zarządu Głównego —  
ponieważ jest to pierwsza w Polsce 
tego rodzaju organizacja.

Zarząd . ukonstytuował się w  spo. 
sób następujący: przew. dyr. Stein, 
auer, v„przew. płk. Księźarozyk i 
mgr Pagacz,. sekretarz por. Kott W a.

„Tydzień P. C. K.“
to. d.) Komitet Organizacyjny „Ty- 

p ' na P. C. K.“ w dniach od 1—7 
i rwca 1917 r. daje szereg atrakcyj.

W dniu 1 czerwca o godz. 10.30 w sa­
li teatru im. Juliusza Słowackiego uro­
czystą Akademię organizowaną przez 
Kota' Młodzieży PCK, w  której przyjęli 
udział: p. Maria Morbitzerowa, p. Klo­
nowski Aleksander — tenor operowy, 
prof. Konserwatorium T^uros, profesor 
l.cnert Karot, oraz chór Międzyszkolny 
pod dyrekcją profesorowej Popielówny. 

W dniu 5 czerwca .Wielki Koncert w

2-gi dzień procesu w Rejonowym Sądzie Wojskowym

D ra m a ty c z n e  z e zn a n ia  św iad kó w
(S) W drugim dniu rozprawy doraź­

nej w Rejonowym Sądzie Wojskowym 
przeciw, bandzie rabunkowej złożyli 
wnioski o zmianę postępowania z try­
bu doraźnego na zwyczajny mec. dr 
Pykosz, dr Grabecki i adw; Rymar, adw. 
dr Krug wniósł o poddanie badaniu le­
karskiemu jego .klientów. Prokurator 
jednak sam zażądał wyłączenia sprawy 
Gibeka, natomiast co do innych wnio­
sków protestował.

Przewodniczący pylą oskarżonego 
Wieczorka, czy warto było kłamać, na 
co Wieczorek odpowiada cicho, ale wy 
raźnie: „nie", co nie przeszkadza, żę za 
chwilę w sprawie, kupna pistoletu zno-. 
wu kłainie.

Zaczyna się postępowanie dowodo­
we. Kolejno zeznają świadkowie: Ju-

• lia i Władysław Tomajowie, ludzie bie­
dni, którzy zostali ograbieni ze swego 
mienia, a w dodatku pobici. Francisz­
ka Osiecka, klóra powiada: „jeszcze się 
trzęsę, jak ich widzę'1, aczkolwiek od 
tego czasu minęło wiele tygodni.

Stanisław Nowak we wstrząsających 
stówach opisuje napad, jakiego doko-

• nano na nim na drodze z Dojazdowa. 
Po stwierdzeniu, że należy do partii 
PPR, przystawiono mu rewolwer do 
głowy i pod groźbą zmuszono do po­
wrotu na podwórze spółdzielni. Tu spro

Magierę, dolegała min. Kultury i Szlu 
ki Mikołajtysa. i w iele innych osób.

dzo serdecznie literat Rzezać.
W  miłej ' i  serdecznej atmosfer.

spędzono popołudnie. Zbliżenie za i 
cjowane przez Komitet Słowiański

skiej rozmowie najtrwalsze bo bez,po 
średnie kontakty.

cłąw, skarbnik Michalak Jan, człon, 
kowie zarządu kpt. Sikora Władysf 
law, dyr. Dobrowolski Adam. tow. 
dyr. Bałaban. dyr. Trzeciak Stanis. 
ław, red. Balicki i tow. Chlebowski.

Zastępcy tow. I.assck. red. Zuker. 
berg, po jednym przedstawicielu z 
Izby Rzemieślniczej i  Izby Przemy, 
słowo Handlowej. Komisja ltew izyj. 
na: Szczęsnowicz, dyr. Lubelski, per. 
Dobrowolski. Sąd honorowy: Kon. 
rad Dominik, dr Schn Jan, dr Miko, 
łajski Jan, dr Jarosiński Wincenty.

Polskim Teatrze Akademickim ul. 18- 
Stycznia 1, godz. 19-ta z udziałem, Zofii 
Wiinsch-Pawlikowskicj, . ' Zofii, Adam­
skiej, Karola Lenerta i prof. Gaczka Je-“

W dniu 6 . czerwca godz. 19:15 Kon­
cert Symfoniczny na zakończenie sezo­
nu organizuje Państwowa Filharmonia- 
i wiele innych atrakcji, klórc przygoto­
wuje Polski Teatr Akademicki lak, że 
Kraków będzie miał w ciągu całego Ty­
godnia PCK od 31 maja do 8 czerwca 
1947 r. wiele emocji.

Liga Kobiet w walce 
ze spekulacją

Liga Kobiet podejmuje walkę ze spe­
kulacją!

Dnia 22 maja, godzina 6-ta w sali 
„Społem" przy ul. Tomasza odbędzie się 
wielki wice kobiet. Na lemat, walki ze 
spekulacją przemawiać bidzie ob. dr 
Świerszcżewska:

wadzono kasjera, którego bandyci zmu- 
■ sili do wypłaty 68,000 zł., wydając po­
kwitowanie ną 50.000 zł. z podpisem: 
„dowódca batalionu szturmowego".

Bandyci nie poprzestali na tym so­
lidnym tupię, ale wyprowadzili w pola 
Nowaka i tu poczęli się nad nim znę­
cać, przykładając mu .automat do. czo­
ła, dając salwy w powietrze i wołając: 
„pożegnaj się myślami z rodziną".

Po straszliwym zbiciu pytali,- czy je­
szcze będzie należał do PPR, a gdy od­
powiedział, że pracuje dla Polski, bili 
go dotąd, aż stracił przytomność. Na­
tęży podkreślić, że Nowak byt wówczas 
prezesem Samopomocy Chłopskiej na 
powiat i sekretarzem okręgowym PPR.

Z kolei zęznają małżonkowie Jane­
czek, którzy również są ludźmi bied­
nymi. Jan Janeczek, minio, że oddał 
bandytom 26,000, zł., został skopauy.

Jednym z czołowych świadków oskar 
żenią jest kasjerka kolejowa z Gręba- 
lowa, Gtówkówna, młoda dziewczyna, 
którą napastnicy ograbili z ' 1/3 pensji 
'miesięcznej i garderoby, a gdy prosiła 
sig, by jej coś zostawili, odpowiedzieli 
z ironią: „możemy ci zostawić na pa­
miątkę coś innego", przy czym usiło­
wali ją zgwałcić. GlówRówna rozpozna- 
je wszystkich. ' \

Wnioski adwokatów'co do zawezwa­
nia dodatkowych świadków zoslają

przez Sąd odrzucone, jedynie sprawa 
Gębika zostaje wyłączona.

Przewód sądowy jest zamknięty i za­
bierają glos strony.

Prokurator podkreśla, że mimo fa­
talnej atmosfery podczas okupacji, mlo 
dzież polska na ogół zdała egzamin ży­
ciowy, przystępując gremialnie do nau­
ki i pracy, a tylko ta garstka; klóra w 
każdym ustroju otarłaby się o kraty 
więzienne, weszta na drogę przestęp­
stwa. Dzięki amnestii, tysiące wróciły 
na normalną dręgę. Po zdefiniow 
prawnej nazwy „banda", prokurator 
przypomina, że nikt z oskarżonych nie 
splami! rąk pracą z okupantem.

Oskarżony Wieczorek, dowódca ban­
dy, byt cynikiem i kłamcą. Charakte­
ryzując poszczególnych oskarżonych, 
prokurator żąda 6 wyroków śmierci-i 
więzienia od dożywocia do 6 lat, przy 
czym podkreśla, że Franczak, który 
zeznał uczciwie wszystko mimo, iż po- 
winien otrzymać wyrok śmierci, zasłu­
guje na pewne względy z racji swej 
skruchy. Dlatego prosi prokurator dla 
Franczaka o dożywocie.

Z kolei zabiera głos ława obrończa 
dr.. dr. Krug, Pykosz,. Grabecki i

Po przemówieniach obrony sąd 
powiedział ogłoszenie wyroku w ponie­
działek o godz. 9 rano.

Co gdzie i kiedy?

RADIO
na dzień 20 maja 1947 r. (wtorek) 

Kraków, li,00 Sygnał ozacu. 6.05 Dzien­
nik. 6,20 Gimnastyka. 6,30 Muzyka. 0,57 
Sygnał czasu. 7,00 Muzyka. 7,15 Wiado- 
mośai poranno oraz przegląd prasy. 7,35 
Program Roz-gtośni Krakowskiej na dzień 
bieżący. 7.49 Muzyka. 8,30 Informacje 
ogólnopolskie. 8,40 Skrzymlka P. C. K- 8,50 
Audycja snkolna słowno-muzyczna. 9,35 
Przerwa. 14,45 Kronika krakowska. 15,00 
„Odwiedziny smoka" — montaż piosenek 
i wierszyków dla dzieci. 15,20 „Alfabet 
muzyczny". 15,40 Pieśni. 16,00 Dziennik. 
t6,12 Pogadanka sportowa. 16-22 Muzyka 
rozrywkowa. 10,55 D. c. powieści Poli Go. 
jawlotyliskic-j p t „Dom na Skarpie". 17,10 
Pogudatfka gospodarcza. 17,26 Brahms — 
Sonata G-dur op. 78. 17,45 Poradnik je- 
zykowy. 18,00 Muzyka taneczna. 18,30 
Nauka przy głośniku. 1) Nauka popraw, 
nogo myślenia — odczyt prof. Narcyza 
Lubn-iekiego. 2) 111 Odczyt dr. Tadeusza 
Dalbora z cyklu „Emigracja". 18,55 Au. 
dycja elowno-muzyczoa. 19,10 Muzyka. 
19,15 Koncert Życzci .̂ .19,45 Koncert lie. 
klamowy. 19.57 Sygnał czasu. 20,02 Dzień, 
nik. 20,20 Aktualia. 20,30 Koncert eym. 
toniemy. 21,25 Z życia kulturalnego. — 
„Podręczniki .szkolne". 21.30 „Kwadrans 
muzyki tanecznej". 21,45 W ramach Ra­
diowego Uniwersytetu Ludowego wykład 
doc. dr. Eugenii Slolyliwo z dziedziny 
antropologii pl. „Rasy biało". 22,00 Kwa­
drans prozy, „Popioły" Stefana Żerom­
skiego. .22,15 Audycja rozrywkowa. 23.00 
Wiadomości dziennika. 23.15 Program na 
dzień następny. 23;25 Muzyka tanecznia z 
płyt. 23.50 Program Rozgłośni Krakow­
skiej na dzień następny. 23,55 Z ostatniej 
chwili, sygnał czasu, hymn 1 koniec bu. 
dycji.

W Kinach
WARSZAWA: Na granicy 
WOLNOŚĆ: Samotny żagiel 
APOLLO : SZTUKA: Maria Luiza 
SCALA i WANDA: Ostatnia szansa 
ŚWIT: Skandal (produkcja szwedzka) 
UCIECHA: Zeznania szpiega 
GDAŃSK: Czy Lucyna to dziewczyna

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 15.00 „Judasz z KarioBhu" Roślino, 
rowskiego » udziałem Ludwika Solskiego.

godz. 19 „Chory z urojenia" Moliera z 
udziałem • Antojiiego Fertnera.

MIEJSKI START TEATR — duża sala 
godz. 19,ta „Komediant". Tragikomedia 
\VI. Bixtaiokiogo ,z udziałem K. Szuberta- 

Mała sala godz. 19.15 „Dewaluacja Kio. 
ry“ Marii Jaenorzewskicj: Pawlikowpkicj.

TEATR KAMERALNY TUR-U - -  godz. 
19,00 „Pan Jowinlski”  Al. Fredry.

TEATB „KOMEDIA MUZYCZNA" (Lu 
bicz 48) „Rozkoszmn dziewczyna"' komedią 
muzyczna w 3 aktach.

„SIEDEM KOTÓW" ul. Zyblijiiewiczą 1 
gedz. 19,45 „Historia świata” Mariana 
Eilego i Jana  Kamyczka.

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO
przy ul. 1 Maja 1, cd dnia 17 m aja 47 r. 
1) Wyroby ze szklą, 2) Mozaika szklaną, 
3i życiem Ps^zót, 4. Zabawki z papieru. 5) 
Komedyjka.

Początek seansów o godz. IG.tej, 17,30. 
I9.ej. W niedziele o godz. 11, 14,30, -16,
17,30 1*19. Cena biletów 10 i 5 zt.

DZISIEJSZE ODCZYTY
„Człowiek wrogiem przyrody i jaj -o. 

brońoą" d r  Julian Nowak. Godz. 18,00: 
Collegium Nowodworskiego ul. św, Amńy 
12. — Wstęp wolny.

„Problematyki stosunków polsko-rosy j- 
skieJi”  — d r  Sleradski — godz. 19,( 
lokalu TUR, ni. Garbarska 1.

Wieczór dyskusyjny n a  temat „Tea.try 
dziecięce i  młodzieżowe" — godz. 18,( 
w iklubie „Kuźnica", Rynek Gl. 16. Wstąp

LACHETÓWNA _  FINZE
Jutro we wtorek po 'raz ostatni w 

sdromie zostanió odegrana „Tosca". - 
świetnią „Tosię" swoim gościnnym wy­
stępem znakomici artyści Opery Kato, 
wii-kiej -r- L aćhetów a 1 Finze. Lache. 
tówna w roli Tdhlci, Finze jako Cąvara- 
dossi. odtwarzają te postacie a talóaitein 
i wielką’ siłą wyrazu dramatycznego. A- 
Wolak doskonały w roli Searpia. Całość 
prowadzi dyr. W. Bierdiajew. Pozostałe 
bilety do nabycia w kasie Teatru.

Zezem

„Morowy" pomysł!
Tegoroczna wiosna przyszła do miesz 

kańeów Plaszowa nie tylko zielenią 
płąszowskich błoń, na które w pogodne, 
dni, a zwłaszcza w>dni świąt etzne wy­
lęgają tłumy dzieci, młodzieży '« star­
szych, abtf zaczerpnąć świeżego powie­
trza. ±

Przyszła także niespodzianką. Cho­
dzi właśnie o powietrze. Nie o powie­
trze zwykłe, miejskie, pełne pyłu i sa­
dzy, ani powietrze przedmieścia świeże 
zielenią drzew. Powietrze płąszowskich 
błoń jest wyjątkowo „morowe".

Nie znaczy to bynajmniej, aby wyka­
zywało jakiś niebywały spryt, albo nie­
pospolite umiejętności. Jest po prostu 
zepsute i złe. W pobliżu zielonej łąki 
znajdują - się doły, zapełniane śmiecia-^ 
mi, odpadkami i popiołem, wywożony­
m i'z miasta. To nic, że wiatr^twórzy zz 
popiołu dymną zasłonę przy gwałtow­
niejszym powiewie. Można to traktować 

■jako okoliczność sprzyjającą swobodnej 
filozofii na łonie natury o znikomoścl 
tego świata w niyśl zasady: „Z prochuś 
powstał i w pćoch się obrópisz".

Jest rzecz o wiele gorsza. Ze sterty 
śmieci unosi-się nieznośny fetor z gni- 
jących odpądków. Rzecz prostą, nikt 
do śmietnika nie wyrzuca kotletów wie 
przowych, ani pieczeni wołowej. Źród­
łem zapachów o siedmiobarwnym na­
tężeniu są zaropiale bandaże i opatrun­
ki- ze szpitali. Naturalnie cieszą się one 
ogromną popularnością gęstych rojów

Rzecz na pewno zniknie po zasypa­
niu dołów, ale na to mieszkańcy Pła- 
szowa mogą czekać jeszcze długie mie­
siące. Na razie w „morowym" powie­
trzu brzęczą muchy roznosząc miliardy 
bakterii, chwaląc „morowy" pomysł. 
Dlaczego*

(KIM)
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WYSTAWY. Wystawa zbiorowa K. Mac­
kiewicza i  Sotara Jaxy  Małachowskiego, 
wystawia majoltk A. Dobrzańskiej, oraz 
grafiki J. Bandury, S. Dretler-Flin, L. 
Kosmnlskiego, B. Krasnodębskiej-Gardów 
skiej, H. Krażowskiej-KnotoweJ, A. Mjo. 
<Iz tarnowskiego, St. Tópfara, M. Wejmana 
i K. Wróblewskiej — w Pałacu Sztuki, od 
godz. 10-16.

K rakowska Gazownia Miejska
ogłasza

PRZETARG N ^OGRANICZONY
na Kudowę podziemnego irfhelu betonowego dla rurociągów wodnych (długość 

ok. 40 m.) oraz instalacji wodnej.
Wszelkich informacji udziela B iuro ruchu K rakowskiej Gazowni Miejskiej.
Termin składania ofert do dnia 24 maja 1947 włącznie. Olwarcie oferl w 

biurze Dyrekcji Krakowskiej Gazowni Miejskiej przy ul. Gazowej 1. 16 w 
dniu 27 maja 1947 o godz. 10-tej.

Kraków, dnia 16 maja 1947 r
KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA

Posrukuie się do pracy:
Sam orządowców, pracow ników  administracyjnych, 
praw ników , ekonom istów , buchalterów  i t . p.

Zgłoszenia kierować na adres i
Ministerstwo Administracji Publicznej Sekretariat Ministra Warszawa, 

Rakowiecka Hr. 4. W97

Mleko w proszku
i skórki pomarańczowe 

kupujemy w k a ż d e j  Ilości
FABRYKA CZEKOLADY KRflKOB-POBGaBZE

u!. Kącik 20. -  Tel. 551-02.

O D D Z IA Ł  K R A K O W S K I
C entra lnego  B IURA O G Ł O S Z E Ń  i REKLAM Y  

Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza"
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 30 —  (El. 585-10 M l. 23

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich czasopism w Polsce 
bez doliczenia dopłat.

Planuje i przeprowadza kampanie ogłoszeniowe 
i reklamowe.

Wystawa prae typograficznych Jana  Bu­
kowskiego (1873—1948) — w Muzeum
Przem. Artyeb, Smoleńsk 9, w  godz. 9— 
13 1 17—20. Wstęp wolny. >

„Czechosłowacja 1938-1945- — w auli 
Akademii Górniczej, Al. Mickiewicza 30, 
od godz. 10—15.

Przeniesienie „tandety*1
Wydział Aprowizacji Zarządu Miej­

skiego w Krakowie zawiadamia, źe han­
del stanzyzną przenosi się z dniem 20 
maja br. na plac przy Al. Daszyńskiego 
obok Hali Targowej. Sprzedaż starzy­
zny przy ul. Szerokiej, pl. Bawół oraz 
innych miejscach jest wzbroniona.

Wobec niestosujących się do powyż­
szego zostaną zastosowane surowe kary.

Dyskusja o „Komediancie"
Związek Literałów urządza w ponie­

działek, dnia 19 bm. o godz 18-tej w 
sali Związku Literałów, ul. Krupnicza 
Nr 22 wielką dyskusję na lemat sztuki 
Władysława Bodnickiego „Komediant", 
której prapremiera odbyła się niedawno 
w Starym Teatrze.

Zabierają głos: Władysław Józef Do­
browolski, Krystyna Grzybowska, Woj­
ciech Nalanson, Stefan Otwiuowski i Ka 
zimicrz Wyka oraz publiczność. Wstęp 
wolny.

„TOSCA"
Tylko «  wtorek dnia 20 maja w teatrze 

im. J. Stowąokiejjo odegrana zostanie 
„Tosea". Opera ta  należy do dzieł sztu­
ki, których piękno nip przemija i  ńie 
ginie. Wzruszającą partie „Tesci" odtwo­
rzy pełna dramatycznej ekspresji śpie­
waczka Laohetówna, partie Cavaradossi 
— Finze, którego talent i  wspanialły glos 
nadają ©ie wspaniale do tej roli, oraz A. 
Wolak w roli Scarpia. Całość poprowadzi 
dyr. W. Bierdiajew. Bilety de nabycia 
w kasie teatru.

„DEWALUACJA KLARY"
Na małej sali grana jest pełna humoru 

i dowcipu komedia M. Jasnorzowskiej- 
Pawlikowskiej „Dewalnaoja KlaTy" z  Be- 
lewiez-Ziembiuską, Kwiatkowską, Nie- 
działkewską, Porębską, Truszkowską, Ziem 
bióskim, Hanuszkiewiczem, Jaworskim, 
Kossowskim, Mroczkowskim, Olszynem, 
Podgórskim. Reżysera: Włodzimierz Ziem 
biński. Dekoracje: Józefa Biętkówna.

Początek punktualnie o godz. 19,15.

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

dalia 19 maja — dr Ferster Władysława, 
Retoryka 18 m. 6 tel. 585-86.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk, 
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszenie^ 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pre. 
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter)'. 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie ol 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na. prowincji Pow. Kom. Polskiej Par. 
tii Socjalistycznej,

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1. i  2 stronie w tekście 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 50% drożej. — i  mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Poszukiw*. 
nie rodzin i pracy S zł. Tłustym drukiem

100% drożej.

DYŻURY NOCNE I ŚWIĄTECZNE 
W APTEKACH KRAKOWSKICH

od dnia 17. V do 24 V. 47 r.
„Pod Koroną" Rymc* Główny 22, „Im. 

św. Anny" Borek Falęeki. Główna 344, 
„Pod Aniołem Stróżem" Kościuszki 18, 
„Mariańska" . Kazimierza Wielkiego 78,1 
„Pod Opatrznością" Karmelicka 23, „Pod 
Trzema Gwiazdami" Rakowicka 12, „Pod' 
Temidą" Długa 66, „Pod Złotym Tygry­
sem" Szczepańska 1, „Pod Murzynem" — 
Krakowska 19, „Pod Eskulapem" Gertru­
dy 1, „Pod Opatrznością” Rynek Podgór. 
ski 15

Komunikat
Zawiadamia się P. T. Odbiorców, iż 

Księgarnia Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej otrzymała transport' 
książek beletrystycznych i literatury' 
propagandowej.

Sąd Grodzki w Krakowie
Sygn. I 1 Zg. 171/47
dnia 17 maja 1947 r.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA 
O STWIERDZENIE ZGONU

Marii Wery 2-ga i. i. Gotlliebowttj} 
urodzonej dnia 5 sierpnia 1910 w Kra­
kowie, córki Edwarda Ferbera i  Jttłli 
z Glasnerów, ostatnio zamieszkałej w. 
Krakowie, ul. Warszawska 14, zmarłej 
we Lwowie w sierpniu 1942. W  związ­
ku z wojną wyż. wymieniona, przez 
dłuższy okTes czasu ukrywając się we' 
Lwowie, w czasie tzw. „akcji sierpnio­
wej" w śierpniu 1942 została przez or­
gany gestapo aresztowana i prawdopo­
dobnie zastrzelona. Wzywa się przeto 
wszystkich, którzy mieliby o niej wia­
domości, by donieśli o tym Sądowi w 
terminie jednego miesiąca od ogłosze­
nia. Po upływie tego termiiTu Sąd roz­
strzygnie ostatecznie o wniosku. 
kr.529 K. Sokół, sekretarz .

Sąd Grodzki w Krakowie
dnia 26 marca 1947 r.
I. 2 Zg. 52/47

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA
CELEM- UZNANIA ZA ZMARŁEGO
Stanisław Andrzej Panek, ur. 22. 11. 

1892 syn Antoniego i Katarzyny z Ba-, 
ranów, ostatnio zam. w Krakowie ud  
Przegon Nr 12 m. 2, miał w dniu 13.'
II. 1942 być aresztowany przez, gęsta-, 
po, następnie wywieziony do Oświęci-i 
mia i od dnia 29. 10. 1944 r. ślad po 
nim zaginął. Nie wiadomo czy pozo- 
sląje przy życiu.

Gdy zatem można przyjąć, że zaist­
nieją warunki uslawpwcgo domniema­
nia śmierci, zarządza się na wniosek 
Kazimiery Panek, zam. Kraków, ul. 
Przegoń 12/2 wszczęcie postępowania 
celem uznania osoby za zmarłą a za­
razem wzywa się by stawił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie w terminie 3 mieś, 
od tego ogłoszenia, gdyż w przeciwnym 
razie może być uznany za zmarłego.

Wzywa się wszystkie osoby, które 
mogą udzielić wiadomości o zaginionym, 
aby w terminie powyższym doniosły o 
nich Sądowi.

Sędzia Grodzki:
gi-531 Weselg

Odbiło czcionkam i D ru ka rn i Nr fc) 
Spółdzie lni W ydawniczej

K rakó w , u l. Orzeszkowej 7, 
Telefon 566-53/

M-20149


